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Raaicra pogwałciła prasa Indu 1
Ssnat uohvŁ(cny 6 glosami większości.

IMJUŁ pilStil
fOd korespondenta .Robotnika*!. 

Prdjilssnie pre’.im*n. paftoju i umowy e rozelmle
Ryga, 12 październik*

W# wtorek daia 12 om. około godz. 6 za- 
«uast o czwartej, jak uroczyście zapowiedziano 
i zapewniano, wszystko zoatais już przegotowa­
ne no »kl* podpisaaia. M zolni® przepisywane 
na maszynie oryginały tr*ht..tu, z?op*trz»«.o w 
pieczęcu, zesznurowano, um iano w teczki. Nie­
stety, w saiej Ry ipe nie za neaoi.r drukarn i z 
t  ci* a sam  po sSiem a k.eJy wobec tego po* 
Si&aowiano oryginał pi»«ć aa maszynie, o .  »ało 
się, że niema odpowiedniego pergaminowego pa­
pieru. W deiegaryi peisktej znalazło si» kil ii.- 
ozi*si»t arkuszy czeroane^o papieru, bolszewicy 
pep>z s ać musi li na lepszym i  grubszym zw j- 
k ij i plś.nibnuyui.

O tata ia  zwłoka jednodniowa (podpisania za- 
yOVi diRBi) jeszcze na poniedziałek l l-g o )‘ wy­
nikła wskutek tego, że deiegacya rosyj ka. nie 
mogła się na czas uporać z tekstem ukraińskim. 
Jak twierdzili złośliwi, wśród deiegacyi me by 
«o zaaw iów języka ukraińskiego i trzeba byłe 
długo pracowjić, aby wreszcie- przyzwoicie prze­
łożyć tr .L ta t na ukraiński.

Sa a byia natłccż na. Nastrój by! muiej a- 
roezysly aniżeli na otwarciu koHliirencyi. Sie­
dmiodniowe oczekiwań.e, ciągłe odsuwanie ter- 
m ins. swi* Joaanść z re .zą , że wszystko już z»- 
i  alo znłatv io.io i zostaje tylko do spełnień a 
oficjalna powinność dla dziennikarzy i fotogra­
fów, sprawiły, że sam akt |o l ;u  iu i  popize 
dzonv sesza yjnymi protosułam i i całonocnemi 
pode izeniami knm kyi red .kuyjm-j, » e w y -n łd  
zbyt wielkiego wrażenia. Dyp omaci i dziennika­
rze. ktorzT w w-elkiaj ilości przybyli na 1 p s ic  
dc*nie niejako kurLuazyja.e odwdzięczali iię de- 
legacyera za jawność r«kow*u i z obowiązku a- 
systowali przy pcdpis.n.u.

Zaczęło s ę o godz. 6 od odczytania przez p. 
jeffsgo rosyjskiego teksiu, przewodnictwa z ko­
lei spoceywai® w ręa.acłi p. J-iiego, v. o iec cze­
go pter *>« ństwo również d® niego należało. 
Ńa wstępie stwierdził p. Jolfe, że •*« ptr.i-Jzi 
n.ach kom isji delegacje koszty do porozumienia 
którego owocem jest trak tat o prehm inarjjnyui 
pokoju i ro/.ejmie.

Z kolei zaorał głos p Dąbshi. Znowu dwa­
dzieścia m inut czytani*. Wreszcie udzielił p. 
Joife głosu p ftlanuilsklltr u dla odczytania tek- 
stu ukrainskitgo P. M&uuiiskij ciężko oparł s.ę 
o stół i zaczął z trudem  i mozołem odczytywać 
punkt no punkcie trak iat. Znużeni już p iprzc- 
d-i.o słuchacze zaczęli powoli opuszczać salę, Pą- 
lic, oglądać się po ścianach. (Ostatnią czynność 
a .ełin tli j rz. ważnie sirni panowie delegaci 
przvgwoćdżeni do swoich miejsc, inni swobo­
dniejsi w ruchach, urozmaicali sobie czas Har­
dziej imei esująco). W dodatku p. Manuilskiemu 
szło coraz gorzej z czytaniem. Pocił się, onarl 

'się o drugą rękę, zini niał tempo, nawet aaceut 
— d lunął w rszcie g o  końcu i  z  prawdziwą 
algą zapalił uamerosu. ^ '

3sts«iit3 'issxi^rta"iaf Kecz* - D ow 6d z l‘wa«
J i z m ś f i i k c t i  s z f & b u  % k a 6 r # h w ę o

z dają -21 października.
C3o5ce p rzerab ia  dsialaA " wojer.r.scu 

fronsis przeciw boltzecoittuirr z ćnięm
na

iR. En.

o godz. 24. na zasadzie podpisanego w  Rydz® 
rozejmu zawiesza się dalrzs cydaroanie komu" 
niHtlów prasowych Stpbu fjsnereinego.

WaczeJaa Dowództwo \S. P. Sztab. Seneralnyi.

msiww. .*• v ---------i

Powrszechts^:s t r e jk  w ęglow y
AMSTERDAM. 20. paź izieinika. Biuro W olf­

fa. ';Te'egraal“ dowis.duj‘a się z Londynu, że
strejk węglowy j sł dzisiaj już powszechny. Z 
wyjątkiem najai«rbi|dBiejkzycii prac przy wenty- 
<i yi i odwodaieriu kopalń wszystkie piredsię- 

biorstwa w kopuluiacu węgla są u.ec/yuue.
BAZYLEJA. 20 października. „Manchester 

Gtiurdi«/u“ donosi o wyp..G».Ach, kióre *£iiły  V? 
niedziel<3 w obszarze słrejkowym yołudti owaj 
Walii. Strejkujący górnicy napadli na policję, 
nrzyczetn w raioniono strzały, je s t  wieli* z a b i­
tych i rannych.

BERLH. 23. paidzternika. Z Rotterdamu doś 
noszą uo pistn tutejszych: W pływ strajku górni­
ków da|o się już silui* odc/uw ać i jeżeli s*rc k

potrwa jeszcze długo, zostaną w c= Tej Anglii 
zffmfiniste fabryki i wieikie przedsiębiorstw?*. 
Rząd poczynił wszelkie kroki d li  zabezpieczenia 
aprowizacyi środków żywnościowych, zw łas^za 
w kierunku przesetteazenia podwyżce cen.

Inforiracye z rozmaitych stron wskazują, ża 
górnicy przygotowują sie na  długi stfejk. Z 
ośmiu odbytych w W alii zgromadzeń kolejarzy, 
siedm ypowtedziałc się za strejkiem sympa­
tyzującym. '

Z końcem pierwszego tygodnia będzit ę ku r­
sowało o 7 0 10 pociągów mniej, a w trzecim 
tygodniu strejku muszą hyc wszystke szkoły 
zumknięte. K .. 'j

Z ulgą adeichnęH zresztą wswscy s'uchacze. 
P. Jjffe, bledszy niż zwykle, zwrócił sif do de- 
lcgacyi polsniij z króU ą przemową.

.Ukończył ś ^ y  p^acę — oświadczył — m a­
my jeszcze tylko p odn ieć  umowę na meny któ­
rej insm  nauUieję nie>ylk® wstriym ujejay na 
krótki czss, ale przerywamy' na i a v - n ł  rozlew 
krwi międ-.y sąsiedai' trei suronam i iua bliskum i 
sobie z ducha i pochodzenia. Pomimo trudności, 
jakie dały się zauwa?vć na początku, rokowania 
pokojowe dowiod y, iż wobec stanowczej nie 
cuęci lud ‘W do 'wojny, rica ia  pizaszkód, któ­
rych ni» m sżn t fcył<»hf zwalczać. >

7ę i r i e s i  j reiyjoko-Hkrsisisk sjNk®®fśfe»<op 
p ikojowsj tkłudsm  'p®dziąko%.anie polskiej deie- 
g.«cji pokojowej, w szctególności jej prezesowi, 
za wybiiną pracowitość i mestr- ikoną enćrgię.

Po podpiiaa.u rozejmu i prelitimarnego po­
koju strony powinny b«tśI traktatu, niezwło­
cznie przystąpić do rokowań •  podoju ost^tecz-
»v«s, pokoju hoRorerojt^ł trsłsiyjw i sprat®ie-

któryky hył jad*ak®w® w ettiw y a®
przyjęcia dla ®bydwu »tr®n. Na podjrtawie osią­
gnięta o dotychczas porozumieniu d o  wąipię, 
że uda s ę  poi ój laki zawrzeć. Za. sz ść dni n < 
froncie powinno nastąpić pi zerwań.o działań 
wojennych i ludy postarają się o to, b j nie 
zostały ni^dy i wznowione. łQicma pctńfOiu 1 do 
przesitfoś i — da huku dzW , trzasku kuiomto- 
ióot i zabijania ludzi, hiórzy nie chcą zaoijac 
jeden arugiega.

P r iw nie pokój jeszcze nie nastąpił, t le  fałr- 
tyrzi ie od tej chwili potęój już panujn — św.a- 
douii tego z czystem s u m i e ń . i  lekkiem se1- 
cem po żmudnej pracy przystąpić możemy de 
pod^iM iua traiklatu* ^   ̂ v  ’

P Pąbf hi mówił króciej, ,\Y  imieniu pol­
skiej dckgacyi oświadczył, ze stwierdza z zado­
woleniem, — iż wspómy cel przerwanie prze* 
lowu krwi i zawarcie prelimu.arnego pofteju — 
zostfl? osiągnięty. ,

Jechaliśmy do Ryg- Ś’ż zamiarcnŁ za-nrarcia 
pokoju Zadowoleni jesteśmy, że udał® się nam 
osiągnąć porozumienie na zasadach snrawiedli 
wości. Ta oko’iezność, że w arunki które podpi-i 
sujemy, mają charakter umowy zadowaisjąCe) 
ob’B strony, nie uznającej zwycięzców i zviycię 
ś®nyck, dadaje traktalaw i cechy trwałości i pe- 'i 
WitOŚwi. Od dnia dzisiejszego przerwany zostaje 
przeicw krwi i zacftfna się trwórcza praca, któ­
rej pragnie eała Europa.

Muszę zaznaczyć, że lojalność , delegacji ro­
syjsko ukraińskiej w pracy konferencji i iomi 
syi znacznie ułatwiła, zawarcie honorowego i 
sprawiedliwega -pokoju W imieniu polskiej dc- 
legacyi skłaiJam podziękowanie dclegacyi rosyj­
sko ukraińsk ej“. *

PorządesL dzienny zostrł wyczerpany, Pan 
J, ffa o godz. 7 m. 10 zam knął dziewiąte i o- 
statnie po>.edzenie, proponująo przystąpił do 
podpisania traktatu,)

Jeszcze kitka aś fe minnt trw a położenie 
os‘ern<tziesięciu czterech podpisów na sześciu e- 1 
gzcmplarzacb traktatu . Po tej ceremonii delegaci 
obu *li on ściskają sobie wzajemnie dłonie, bo- 
kój zawarty., t J. S.

P o d p i s u j r L a  ^ o l s k ^  p o ż y c z k ę  p a ń s t l j

taom sum  asm1
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u&liw&loEiy g lo sa m i r s a k c j i l
\S inT bie  w z b u r z e n ia  w  S e jm ie .

WARSZAW 21 października (Pat.).

P o s h i l a t y  Klismcća;.
P. Harsbaeh (Niemiec) ż ą d ł  w swojetn prze­

mówienia dl i kość ołów ewangelickich saraorzą- 
-du, prawa zakładania szkół niemieckich na za­
sadzie trak tatu  wersalskiego, utworzenia dosta­

tecznej liczb/ s-nninaryów nauczycielskich e tym 
czasowo o pozwaienie na sprowadzenie nauczy­
cieli z zagranicy i wprowadzenie oddziału nie­
mieckiego przy ministerstwie oświaty w Wer* 
naw ie. Żądał nacuo odwołania rozporządzenia 
wprowadzającego p.aw o opcyi, dopuszczenia w 
byłych dzielnicach praskich i austryaekicń obok 
języka polskiego takża i niemiec&iego w obco­
waniu z urzędami, wydawania w tych dzielni­
cach rozporządzeń władz w tych językach, tskieh 

\nąpisów tak długo dopóki ludność nie nauczy 
się po polsku. *Pot."ieba nam  — mówił mówca 
— w-szystkich sił do wewnętrznej budowy pań­
stwa polskiego a do tego potrzeba współpracy 
wszystkich obywateli, także m aych wyznań i na 
rodowych mniejszości (braw i). Idy Niearor je- 
bt"śmy także gotowi do współpracy i będziemy 
popisralf każdy rząd, ktiry nam prsyzni i «prs- 
utaaf w życie nasza upr ranione żądania,

P. Spickerm ann: Rząd prezydenta Witosa
całkowicie speinił swoje zadanie. Wróg zwycię­
żony, ostateczny pokój jest blizki. Pokój we­
wnętrzny natom iast zostawia duto do życzenia. 
W  dalszym ciągu mówca użalał się na upoś.e- 

jdzeaie szkolniciwa niemieckiego i samowolę pod­
władnych czynników w tym kierunku. Jesteśmy 

llojalnymi obywatelami pańdtwa, wysłaliśmy d(J 
armii naszych sy«Ó» i braci i sądzimy, że naród 
polski spełni m inim alne nasze żądanie.

S e r f s t  u c h w a l o n y  f
Przystąpiono do następnego punktu  porządka 

dziennego t. j. d i  głosowania nad 3 pierwszym: 
rozdziałami konslytucyi.
, Art. I. opiewający • Państwo Polskie jest Rze- 
cząpospobtą — przyjęto w brzmieniu komisyi a 
odrzucono poprankę PPS., która dodawała’ wy­
razy , wolną i niepodległą" i zdanie, t* „eala 
władza pochodżi jd  ogółu obywateli i Państwa".

Przy art. II. glosowano najpierw nad poprawką 
W yiwoIen!a .W ładza zwierzchnia Rzpliej pol­
skiej należy do narodu" zmienioną na „pochodzi 

, od narodu*. Poprawkę tę odrzucono. Przyslą- 
piono do głosowania nad poprawką „Wyzwole­
nia* i Narodowej partyi robotniczej ażeby zamiast 
„prezydent Rzpltej* powiedzieć „Naczelnik Pań­

stwo". Poprawkę odrsucono 207 glosami prz»- 
cłw 163 Odrzucone także poprawkę Wyzwolenia, 
która w ustępie „odpowiedzialnymi m ia -tram i 
dodiw ała wyrazy „przed Sejmom*.

Wreszcie przystąpiono do ijs ennege gła ie- 
wania nad peprawką Stroni ctwa ludowego, 
„Wyzwolenia", Narodowej partyi roboteiczej i 
Z^iąsku posłów narodowych żydów, aby w zda­
niu „organami narodu w zakresie usiawodaw- 
stwa są  sejm i senat* sk reślił słoroo „i senat" 
Za poprawcą głjcaronło 189 posłów a prseeiw 
niej 195- *3a sc tego senat zosisł ucbw -,*nj

Wobec odrzuceuia wszystkich popriw ak, ar 
tykuł II. przeszedł w brzmieniu kom^yjuem.

Przystąpiono do głosowania 
nad rozdziałem l i  tyczącym władzy ustawo 

dawczej.
Przy art. 3 przyjęto poprawkę P. S L. i P. 

P. S. a przy art. 5 odrzucono popiawkę P. P. S
Przy art, 11. upadła popraw ia P. P. S i 

Wyzwolenia, ż ó d a j i^  aby jx*sów wybiorą no na 
lat 3.

Przy art. '•?. odrzucono prDrawłfę P. P. S. 
przyznającą prawo wyboru pc rfeończonyra ŁO 
ro^ru życia. Odrzucono także poprawkę P. P. S. 
która żąda'a określenia u s t  “wojskowi w  Błuż- 
ble czynnej nie luĄją prawa głosowania.

Przy art- 13. odrzucono poprawkę, żądającą 
'mieszczenia s łów “o ile utóoiusrył lat 25“ i po 
prawkę zadającą podwyższenia Hazby lat do 30 
zandaat 25 przy wybisrtbwści do Seimu. Od­
rzucano poprawkę las. Potalf ż^cfajacą, aby kan­
dydat na posła umiał czytatć i pisać po porsku. 
Odrzucono poprawkę, aby zniżyć prawo w y ti^a ł-  
rości aia wojskowych na lać 21. W  Imiennem 
glosowaniu odrzucono wreszcls 250 głosami prze­
ciw  92 gboeom proponowany przez p. Putko art. 
14 “po słowie postem nls moi e być wy brany du 
chowny jaldegóaolwi kb^dż wyznania."

Do art. 16. przyjęto poprawkę skreślającą 
6'owo “płah?y“ odnoszące się do ur’opów urzę­
dników wybranych posłami.

Przy art. 21. odrzucono peprewkę P. P. S.J 
dotyczącą posianowier 00 oo i i  lykalnoócl po- 
seladej.

Przy art. 23 odrzucono wnios-df lewicy żą­
dający skrjślenia 1070 artykułu, k*óry wzbrania 
po*towl być redaktorem odpowiedzla^ym.

Przy irt. 2«. przyjęto poprawkę tyczącą bez- 
platoego borsyslania posłów rt; śrortiuw komuni­
kacyjnych, a odrzucono poprawkę po -.la CŁcmlec- 
kiego dom ajającą eię, aby to uprzywilejowania

odnosiło ;!? także do komunalnych środków ko­
munikacyjnych.

Przy art. 25. “zwt lanie, zam ykar^ sejmu 1 
siewa tu“ Dorzucono poprawkę P. P. £., że tyl- 
ko pierwszą sesyę no sejmu zwołują prezy­
dent państwa, że sejm obraduje w permanencyi 
i ooroczemi może tylko nastąpić na podstawie 
uenwały Sebnu, nie na dłuaej, niż 3 mięci ;ca. 
Poprawkę klubów lewicowycn aby skreśić sto- 
wo “i senat“ oCrzucono 194 giosami 'przeciw 
153.

Art 25. traktujący o rozwiązaniu Scf.nrJ 1 se­
natu przyjęto w  brzmieniu I onujsyjnein a odrzu­
cono wszystkie poprawki

Przy art. 30. odruicono ptprawkę P. P 3. 
ż u j ą c ą  do uchwaenla tajności 2/3 głosów.

Przy art. 32. odrzucono poprawkę, aby dó 
uchwały sejmowej petrzebną by a  jedna czwai 1  
część A nic jedna trzecia część ogółu posłówj,

s BURZA W  SEJMIL-
Przy art- 85. o  dzia^lności Senatu p. Mt>rn* 

c z e w s K l  wniósł, aby nad poorawką P. P. S. 
i posłów naród. żyd. głosowano tnienrie. W  g ło ­
sowania fcnlenncm 183 portów oś'\iidczyło i l j  
za skreśleniem tego artykułu, a 195 pizeeLw skre- 
Alenlu Po ob ,\i jbzcae.niu przez marszałka wyni at 
/jloeowBnJł p o w s t a ł a  b u r z a  n a  ł a w s  c h  le ­
w ic y , s ł y c h a ć  b y i o  o k r z y k i  “h a ń b a * “‘ 
" c o  d a l i ś c i e  N ie m c o m "  ; ; z d r a j c y “, to ł-  
legalo Elę bicie w p u lp i  y i a olania “p r e c z  z 
K u c h a r s k im " .  Wob_o nl milknącej wrzawy 
marszaleloo tdrczy* pooslecLenie na 10 minut, o- 
świadczając, że po przerwie będzie bezwzględnie 
wykluczał posłói zakłocciących spokoi. Gdy mar­
szałek opuozczał Esalę, poslowk z lewicy śpie­
wali: “O cześć wam panowi! > m "gnac: ‘. Po przer- 
wle p. Jan D ę b s k ?  wnió3ł aoy dalsze glosowanie 
udroczyć, czemu p. G l ą b i ń s k i  się sp rz e jw .l 
Marszalek zarządził głosowanie nad wniósł.iem p. 
Dębskiego przez wychodzenie ze sali. Na lew i :y 
R o z p o c z ę ł a  s i ę  p o n o w n i e  w i e l k a  w r z a ­
w a, b i c i e  w pju 1 p it y i ctkrzy" i.

MarszaieŁ przerwał ponownie posiedzenie i 
wezwat na naradę konwent seniorów. Narad® 
trwała 3 Lwadran.se. Po przerwie oznajmił Mar­
szalek, że pois'eważ stronnictwa mróejszoiki pra­
gną się naradzić, konwent seniorów zgod ii tlę 
na ockoczeriie d ć 's :e jo  głosowania, nie dopusz­
czą jednak, ani na chwile mvśli, aby Sójn, chc.ai 
ineuzej decycnować niż przez większoćć a przez 
terror Następnie przyjęto w io se k  Jaiu Dębskie­
go o odroczenie głosowania

Następnie przyjęło nagrość i m eritum  wnic^ 
sku o wyborze Kcmlsyi dcmobilizau^nej 1 31 
posłów wedle klu-za paityjnego.

Następne posiedzenia jutro O gódz, 4 pciwT.

5  teatru,
„POCAŁUNEK WOJNY",

' sztuka w 3-ech aktach St. Ki8dr?yfisklt»|J0.
- Prz-żyliśmy kilka inwazyi aieprzyjacielskiofc, 

przeżyjeaiy i iawazyę złrgo znaku artyatycinago- 
wybi akewanych sztuk dorywczo sklecanych 
przedstaw ień; nie j^sl równiuż n ieśu ie rttlay  
areopag komisyi teatralnej w ebtenym  składzie, 
nie będą wieczne aspiracye i npór D;rrekcyi, 
nieustające] w aksperymeuta< h, dokonywanych 
na żywem ciele Bztuki... wszyatko się skończyć 
mnsi tak, jak  skończył się gliniany chleb austrya* 
cki, dżyngischanowski sen Trockiego, jak  skoń­
czyły się w ojenne konjunktury pasLarzy, łatane 
bez końca spodnie chudego lite rau  czy urzęd- 

i mika — pjm ^ślułem , wychodząc przedwczoraj 
z gmachu teatralnego. Było to wielkie uspoko­
jen ie  — l i  ozofla fatahzm u ma w sobie dużo 

idmbngo r -  a Konieczna.
Bo posłuchajcie państwo hisfnryi o poca*un- 

tku wojny — sam już ty tu ł n a  tchnący pnsmak 
okładek z pamięiuycn wydawnictw', Feitzingera 
—- 1 wierzcie mi na słowo, że najcięższem zło- 
rzeczenitm chwili obecnej musi być wryrażone 
życzenie: Boaajś został recenzentem teatralny ju d  

we Lwowie 1
, Przez cały 1-szy akt za sceną tłuką w jakąś 
zardzewiałą biaehę z kilkuminutowemiprzerwa- 

im i, co m a piawdopodobnie wy< braż_ć buraga 
\now y ogień artyleryi niemieckiej, przełamującej 
front rosyjski gdzieś na Białorusi. Pan Rasióski,

z żoną, p, Pillerową, z kuzynką p. TraDtao, z 
panem Hierow-kiat, Pitystą m uz.kiera, biednym 
uchodźcą czy uciekinierem z terenów zajętych 
przez Niemców, r. pu, Bieleckinr, ousiianem, Ry­
bicką i debiutującą p. Dęnicką nieuekoją się 
siodas wobec niebezpieczeństwa, jakie im grezi 
na wypadek p-zerwania frontu! rosyjskiego. 
Chłopstwo bowiem dyszy m en ‘wiieią d* n. Ra. 
aińskisgo, który obchodził »ię z aicm „po sta- 
roszlacbecku". „Niema nic zisgo, toby no go - 
u e  nie wyezło* — powiedział sobie biedny jau- 
z jk , p. Hierowski, żyjąGy na łaskawym caleoie 
u p. Rasińskiego i w trakcie nowego bim-bam 
za sceną w śmiertelnie nużącym dyaiogu stara 
8>ę przeuonać kuzrnkę pp. Borowieckich Adelę, 
zs musi go kochać dlatego, ponieważ, jak zwy­
kle katd« punieaka, uprnw iałt z nim  z nudów 
flircik, połączony z zarzucaniem rąk na szyję 
i t. p. Naiwny młodzieni. c — nisprawtla 1 P 
trap- *, a właściwie p. Adele woli jednak so­
lidnego, bogatego oby walała p. Bieieckie^o-Der- 
widowiczc. Ziozpac/o iy a roinasowy bardzo 
młodzian stosuje tedy wojenną zasadę: siła przed 
prawem — i przemocą dobiera się do miodo­
wych ustek p. Adeli, wykręcając jej przytem 
niemiłosiernie ręce. Na to wpada groźny p. B e 
lacki i popycha nieszczęsnego kochanka n .  fo­
tel, złoizecząc mu nieodzownie grzmiącym gło­
sem i strasząc gestem podniesionej pięści.

Lecz opowiadam za rozwlekle. W akcie II. 
zbiera się sąd rodzmno-sąsiedzki nad p. Hiero»- 
skim, który sw\ m awanturniczym wybrykiem 
rzuc.ł cień ca d -br? imię p a n m .  S-id kończy

! H ory jest obywatelem ziemskim, a nazywa się _ią wypowieuzenmr: p. Himowsiui łaskawego 
^SorowieClu, w r u  z u aem  towarzystwum, więc J chleba. Bohater je s | bardzo wzniosły, szlachetny

i tak dalej, jak  wyprda na bohatera. W y iowie- 
Jz a wszy duzo pem;jcb goryczy słó* (że nieładnie 
zrooił. bałam ucąc kuzynaę gospodarza, który 
n u  przez 8 mies ęcy dawał bądź co bądź gościnny 
przytułek, z tego sprawy sooie nie zdaie) — o 
pu>3'‘Zi salon, Wówczas p. Rasiński aranżuje 
tańce i maleńką pijatykę. Ma być huczno i we­
soło, więc wobec braku danserów i dup^erek, 
g lyż na scenie są same stare pryki. oon>c(> się 
z p. Dębicką, a potem pizytupuje nogami. Na­
stępuje efekt z rannym  żołnierzem, który donosi 
o przerwaniu frontu... Aosoiutnie teraz zasłona 
musi spaść — i spada.

W alrn e III. chłopstwo rz ’cz’ "“iście wszczęłci 
rozruchy ; statyści tedy imitują za sceną „gniew 
tłum u". W hałasie tym, przypominającym zresztą
hałss, jaki nastaje w klasie po wyjściu prole or jj 
wyróżnia się zaszczytnie jakiś am ator gwizdania. 
Na ogói wś ikkłość chłopstwa, burzącego się z t  
oknami, nie przedstawia się niepokojąco: ktoś 
gwizda, ktoś drugi paiyziem puka do okiennic. 
We wnętrzu strach, przygnębienie. P. H e owski 
jak* rycerski mężczyzna na prośby kobiet w 11. 
akcie jeszcze, po przerwaniu frontu przyrzekł, że 
zostanie dla obrony. Jedyny jest raiunck — po­
wiada teiaz — przed s ia ł.m  zniszczeń a, jakiem 
grozi tłum  za oknam i: trzeba chłopom od iaó  
całą majętność, ą ich prowodyrowi, by'emu lô  
kajowi, dać weksel na 50.001) rubli. P. Rasinski 
długo i energicznie pro estuje, choć powinien 
w 'edzieć, te  taka darowizna pod przymusem, 
dokonana zwłaszcza na kilka godzin przed ua* 
dejści.m wojsk niemieckich, me zub ży go ani 
o płateczek gruntu a weksla na 50.000 rubli nię 
będzie zuogł iwkaj zrcal ^o aać w „ua^ulizszała
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Ł - i ę c d L c ż e j  c 2 . u  d l w ć o i i  z u i i i o u & i o w  y  
r o c z n i e  p r z y s p o r z y  P c I l o oa paSstwowa ntHmi premiowa

W i e s  o » c l - 5L e ;w j  e i ę !
B ą d ź  • w  f .o b ,  l i c z b i e !

f i o m n ^ s i m j i o K i r a E i i e  z j ł t j r s r . j i t ś t i Ą ,
“Petit r« łsV n "  cś> iictoza, żs “rrloródnjne 

czynni; i rządowe“ w tych stowaoh przedstawiły 
mu pus^łdN rządu no&ttegb w ąprawte pokoju 

“ Ntki okreś iL  nie tnoós ściśle, jaki j będą ro­

dak drugo będzie jeszcze to tiw a b ?
Opinia jh b c m  francuska d  Ijki terno, iż 

przedstawicielstwa potofcSa za gran i-.14 r 11 wypo- 
wiecLzialy się w sprawie ataków na FFsudniegc,

rultaty, osiągnięte w  Rydze pa wszystkich dy -,;est pfaefccmaną, 2* one śolklaryz&ft ;d? z tecoi 
Rkusyach, które' mają nastąpić. My uważamy, że j ala :aml (zarzucajsemeni tez Piłsudskiemu, u ljdzy  
w  tej chwi i ustana wiamy cm,, i owe za i szenit Inncmi, wrogość stosunku do Lntenty, co jafe wia- 
psjTBiwści wojennych taw  treeve). Konieczność, (domu, jts t nieprawdą). Mi?tła jast potrzsbmą, by 
nw ee stanowisko mir.dzytia^dDwe, pcha nas do wymieść z sagranicy “urzędową pozna ńaką ory&n- 
zawarcia pokoju. Trzeba zazraczyć jfedhaM i po- tacyę4*. Rząd francuski nie jest wer.u winien że

(nii- oryentujs u ?  w  naszych eprpwacl, małjąe 
przed sobą dwie oryeibacye- jedną rządową w 
Warszawie, a  drugą również “rządową44 zagra­
nica !

Srruatość tych ,ooważniwnych czynników “ u- 
rzęduwych44 za "ranie? pocitodzi jeszcze stąd, Iż 
niektórzy przeds.av.iel»łe rządu pedśfftiego jak r.p. 
Dąbrowski i Wł. Grabski opov,i»Jai. dziennika­
rzom, u prawdopodobnie nistyBso dzienn-'kurzom, 
o Innych zamiarach rządu polskiego względem 
Roso sobrfec dej, n i: tt, które matą względem 
niej odpowi ;dz.a.ni za naszą politykę zagraniczna 
ministrowie.

Ten bojkot “rządu w rządzie4* na zachodzie 
przyczynił ;iy też cso ^go, iż nie otrzysrnlPny 
we Francy i pozyczki. Pan Wiadysiaw Grabski 
chyba tlę  o  tern prae&onał. t

Ta niiaeczęsna polityka Bgadza cif zuncł- 
nie 2 polityką łdJfci Makahowa, którzy, wróciwn 
szy teraz *e StruTW® z Krymu, zapewniają rząd! 
francuski o  eoidnoóci fror tu Wrarug owski tgo. 
ale “solidność tę wznirocr.ió faiuazą — woj suta i a- 
municye nitro-yjgkic. W 44Ma i }e“ zwierzeniu te

■ f/tim c ch o d err} .

I ECHA STROKU fWSZFCHNEGD
rl lkWHioaa ostatnim powszecnnym

potęga klasy pra iającej i świadomość swej i ty 
I z-KCzenm u jr»b*iitik®W samych spędza sen 
z powiek różnym puszczykom reakcyi. Do dziś 
nie mogą się usookoić i wypisują w swoich ga­
zetach nisatychaue Wredni*.

Prawią o strasiliwyua tererza, ais umieli tylko 
zacytować ani je^rne^u wypadku leroru. Jakiś 
podolski żubr v .dział tylko sr.mych żydów, wi­
dać jakaś strasem  choroba oi>jęia wzrok tego 
czcigodnego obywatela, widzącego to, czego nie 
było, dlatego też chociaż podpisał swo e spo­
strzeżenia pełne® nazwiskiem, kic t« jednak nie 
przeszkadza, aby ans pozostały kłamstwem

Im wiecej żoici wylewacie panów.?, z powodu 
robotniczej manifrstacyi, tera dosadniejszy mamy 
dowód, że spełnionym zostało zadanie.

wtórzyć, że ni? chcemy w tej sprawia naśladb- 
vrać ni_5~c?ęś iwyeh przykładów Łotwy 1 Esto­
nii, Silu bcesTOwi^fca r.i-'tylko polaga na jej ar- 
jmii czerwonej, «ł* giówaw na propagand1 ■ ie. My-ś 
śsny nie ux« owo i naszej ojczyzny przed boisze- 

iw i i  i  -Eb nkb  •« i c-e istwem, by zawrzeć obecnie 
■poruzutnirmie, ktoreby nas postawiło wobec no­
wego >d t  zj£ coe istwta i fov ietyzac i Polski. To 
p o w i n n o  w z u p e ł n o ś c i  u s p o k o i ć  n a ­
s z y c h  p r z y j a c i ó ł  i U s u n ą ć  p e w n e  w ą t -  
p j iw  o ś c i  (!).

Jakie to są sfery rządową Jakiś to są upoważ­
nione czyn: i i i  rządowe w  Paryżu, które ośnuJa- 
ją isl? w cnwill rokowań potokowy cli przypisy­
wać rządowi po^kiemu podwójną grę — nie­
uczciwe przygoowaniz nowej z bolszew^ą wojny? 
Endeckie knowania znajdują gnim odpowkd. i we 
w sz^siich  urzędowych biurach pahstwa Dolsltiego 
zagranicą., twcrzonych jeszcze przez Komitet Na- 
podowy w Paryżu 1 ipoprzednie rządy w  Polsce. 
Raz trzeba tej bezkarności i temu warchd^twu 
kres położyć!

Drmokracyn po ska za^an lcą zapswmia sp>
łeczers.wc francuskie, anęiJstóe, v'łoslói i d.; że pgłajza kom n-an t d‘Etschegoyen, który, między 
my brenkny łyko naszycn praw narodowych, nuumi napisał po dłuższym pobycie w Po’sce, 
nis n*a; c nn m ni.jszcgj zamiaru mi^szanii się \ że na wszystkich ziemiach spornych, na Li.wie, 
do wei nętrznycli sura w Rosyl, a łynKizaacm nasi na Ukrainie itd. migsakańcy wolą nawet najścia 
urzęoowi przcds.awiciele w rozmci.y sposób, czę- bo1soswickis, niż Polaków, których wszedMo z du-
feto pod p.-zejrzysteml onsłon caiml zapewniają o 
paszych ref,r.TjB jcrsl.ieh zaimiaraao względem Ro- 
Bjl, lub stra żą ną:> i Europę sowńetyzacyą Pol­
ski. — ____

m w a n m a

szy całej nienawidzą. Dziś ten sam człowiek jest 
misyonaT :tn Mak airowa i Struwego by Wran- 
ęlowl przvsci z fomocą. “ rnienaw il i -ni“ — we­
dług jego pcprzediucn wynurzeń — Polacy1

miastec7.Ku“, choćbv z tego powodu, — że tuż I chciał w wwpowu-UZieć— ais mnie nia nb> 
przy linii fr»jatu nie zwykły iunkcYc-nować kany, cli udzi. P» co do nas przywędrował?. ~ —

.. ... iłsiru *7o 11,-, 1. a : i.. n  n _ i ;  _ x__towarzystwa zali zkowe i t?. P. Rjsinsui o tem 
■wszysttiem, nie wie, ostatecznie f od groz«ą śmierci 
ulega: ch.ojii dostają nagryzmolony naprędce 
świstek papieru i uspokojeń, j tk  uzinci grzeczne 
odchodzą, bardzo naiwny lokaj zadowala się 
rów rież wek^l-m.

Teraz ś*-radża wojsko niemiccuie, reprezen­
towane przez dwócb wojaków z operetki .Proszę 
ze mną hł aironę ola wyjaśn eń — rnowi oficer, 
„Dobrze* — onpowiada p. Rosiński i wychotlz^ 

f Trzt ba było borvsem komecznie zoatuwić — ją 
i ego: urtyaię muzyka — i oiewderną kochankę.

le teiuz dzitje się m e z  nieoczekłwara. N,e 
to, że p Adela, wzruszona szlachetaem pca*-ię- 
cen.em f. ” ai- usza, Wyznaj# mu, że go kocha­
ła  i kocha — ale że on um ieia. Co e»C? — za­
pytuje zdziwiony wi.lz. Umiera napr«wdę, tb»- 
J Łąc w zapięte; kamizelce z raną na piersi od 
postrzału otrzymanego przrpadkowo wówczas, 
gdy s ojąc w oknie of arow jw ał chłoaom dubra 
p. Darowi ckiego. P. Adela nie przeraża się zby­
tnio, mo/e jest tak samo tą niespodzianką zdzi­
wiona jak my, n e  myśli m u onatrywać rany, 
wołać pomocy... pozwala t iu  un.rzeć na swej 
piersi, w siedzącej pozycyi na  krześle. A kam i­
zelka ciągle je^i zapięta. Ach. ale zanim um arł, 
wygłasza biedak d>u .ą, d ugą, sn ę m ą  oracyc
  t ale kouame tr? a ło  przeszło kwadrans — w
ciąsu której, ky dostosować ,warz do powag 
chwili, wysila cm! się na myślenie o bardzo sm u­
tnych czysto osobistych sprawach.

Cała sztuka — to m elodram at w lichym sty­
lu, o zwietrzaiej, dziecięco naiwnej treści. Co autor

Zw o ln ie n ie  s k a d e m fr J w  fi e c h e t  
li ków z wojska.

WARSZAWA. (Pat.) 20. pażdziemllfa. W y­
dział prasuwy ministerstwa srraw  wojskowych 
podaje następujący rozliaz m idslra spraw w d - • 
ukowych gen. por. Sosrikowskieęo: V/ związku 
z sytuscyą na froncie ministerstwo S. W. po­
leca bezterminowie, bez prawa co poboru żołdu 
(gaży) za-ówno w formacyaah, frnn:x>wj’ch pod­
ległych ‘Naczeir-mu Dowództwu, jak i oddzia­
łach zapasowych, zStiatłąoh wojskowych i t. p, 
podległych cbccnia M. S. W., urlopować

; 1 . akademii ów, zwoShłeńis których wiuno być 
zeprowedzcnc najdakj do 10. listopada b. r„ 

(jorzyczem bez ersainowemu urlopowaniu pod' cga­
ją: a) wszyscy nzeego wi-klca Jc.nicy, oraz klerycy, 
którzy wstypLi do v/oisKa w cłiurakterza ochotni­
ków, b) cflceo>vvłji i równorzędni, akademicy (u- 
iTjdnicy wojsi-.o\v'i), którzy wstąp:'i do wc^ekia 
w ckaraktcrse ochotników', z wyjądiizm olicerów 
zawouiowych, c) słuchacze trzech semestrów ostu- 
jnlch, bez względu na szarże obrcnŁ periud*- 
hjiti t. j. czy  są o f  oeraani^ ruwniorzędtiymi lub taż 
szeregowymi, oprócz oiiosrów, równorzędnych łub 
też zawodowjXvi, d) oficerc ń i:, róvmorzędnu o- 
raz szei .gowi, protesorowia sa ió i średnic!/! w^-ż- 
szjtoh zaktobów naukowych, e) wszyscy szeregowi’ 
matut-ztyśai z r. aekofnegoi 1918, 1919, 1920; którzy 
•wstąpili do wyraka w  cłiarakterae ocl1om&ó'/r, t) 
•oprócz tydi mogą być bezterminowo urlocoiuard 
ici f z pozostałych oficerów I równurzędhyu 

ademików (urzędników woj^lio-wycii), na zwrol- 
lenij których pozwą aj ą s.csut .,i stużtowe.

, ZwoMłn.3 maturzystów nastęiju,e jcdyrtfó m. pod- 
>tuwSa zaświadczeń odnośnej władzy szkolnej, jalda 
dany śaer-gowiisc (pizedstawi swojej władzy wojako*

nie witm.
Z takiego tworzywa lepili c r yści swoje ku- 

a cyc.. Na osół było  to wszystko śmiertelnie a w których winno być uwidocznibnav że jeg»
dne. W esłym galimatiasie ‘basbarwnych : scen 
wyróżniała ssę p T r p ^ o  prostotą gry, m iią 
naUiriluośc ą wygłosu, ruchów i mimiki 1 t« a  
rzy. Te u j^u iące zalaiy kreacyi ceuioaej artyst­
ki odbiiały się kon iasta®  od gry p,, Fierow 
nkies.0 , kióry w <ełi amanta mu doczeka s ę 
chyba nigdy poklasku, gdyż nie może prremódz 
j.skby wrodzonej mu szt'. w j  sci rut-how, tuaz.eż 
szorstkiego tonu g o-u P. Rasuiski ukazuje w 
każdej kie łeyi swój jeden i ten sam typ, dosto­
sowując n(ie riebie do roli ale r«ię do swojego 
typu. Po ża tą iar ejprą przesidą, nieraz nie; o 
trzebną, jest jednak zawjse wyraz.sty, szczery, 
z jm ujący; rubasznu. dobroduszna swojskołćje 
k® *ry j®1 * zuwrsze miłe widziana i oklaskiwana. 
O dsbiutantce p. Dębickisj nie (hcialnym  źle 
mówić, a nie mogę dobrze. Meehan.szn :i«ć ru ­
chów, wymuszony śmieuk, robienr a a zimno 
moiylkówatość — to nie kwaldikacye na rolę 
naiwnej. P. Bielecki ekaryksturował swą kreacyę 
a to b \ło  zupełnie abęda^.

Całość? Sitazę, ż« była również zupełnie 
zbędna Efekta z poza kulis robiły wrażenie 
przeciwne zamierzeniu — wywołv wały ’ śmiesz
n,sć. „Huk“ arm t, wzburzenie tłumu zaapliko­
wano publiczności tak, jakby miano do czynie 
nia z pubhsznością z teatrzyku d a dzieci, i j

.Ży ie jest nędzne* — z a k o ń c z ę  s t  łyin zwro 
tem mojego koiegi i dodam od si uie: i'o  c:iż
j-szcze Zatruwać je przedstawieniem „Pocałunku 
wojny*? ARTUR ĆvVItvOWSKI.’V

okaziciel w < hwEll watępienia do wojpka ukończył da­
ny zakład ncukowy. ; >

NiszinioiflI dkictmiScy i maturzyści, zarówro sze­
regowi jak I cfiozrowis. zwolnieni z wojska na pod­
stawie powyższego rozkazu, mają prawo do otrzy­
mywania przez 2 mltsis.ee po zwohdeniu ‘-ch z wojska 
całkowiliesro żołdu S iwSktu wojskowego w natura 
w w/soKości otrzymywarej do cnwill opuszczenia sze­
regu. Prawo to przysługTyzstć będztó wyłączni? tym 
akademikom i maturzystom, którzy wykażą s:-3 odpo- 
wfea.iKtn świadectwem ubóstwa, wydaniu przez od­
nośne kornej? oicadomickle kwa.itikacyjnu

; 2. Wszys'Mch Szeregowych ochotników poz-a rocz- 
nikńml 1836, 1897, 1833: 1399; 1930 I 1801, Zw®łn5ena» 
tych ochot.iSców jna nyc przeprowadzone do 15 li?te- 
pada b. r. Rozkaz powyższy bezterminowego urlopo­
wania p. 1 , stosować należy do wszystkich rodzajów 
bionl na froncie I w K raju , p. 2 ni leży stosować do 
wszys.Such formacji na froncie i w kraju, z wyjątkiem 
formacji frontowych kawulerji, saperów, wojsk łącz­
ności, kolejowych., samochodowych; żandarmeiji poUb- 
wej oraz wojsk, które stosują bezterminowe uilopo- 
wrnie jedynie względem akadem3kó\v (p# 1, a^f). Od­
nośne rozkazy dotyczące kawaler;!, foimacjl saperów* 
wojsk łączności, kolejowych, uaxr.0chodoy.7 ch I żar- 
daimerjl, wydane zostaną esobno.

Podpisujcie Polską P o ży c zk ę  p a ń r L

/
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J)fo Y S in ‘■ £*/7/<7.
Lwa W, 21 paźddernika.

REPERTUAR TFATRU MIFJDKIBGO W E LW OW IE:
Piątek 22 października u go iz . 7 wi“cz. , p Ocałun«k 

w oit^ava, sztuka w J  ak.ach -  do raz dru"i.
Sobota 23 października o  J?dz, 3d0 popołudniu 

.Krdiowa Jadwiga*, dram at — po raz p ąty.
Sobota 23 października o godz, 7 wiecz. „JłycerskośC 

wieśniacza* i „Pajace*.
N 'Y ;zW i 24 października o  cotfz. 3’3U pooohidtUu 

, Papierowy kochine,<* — *o raz siódmy
»'iedziela 24 października o g o iz . 7 wieczór „Pa- 

lestrant", operatkz
Fouiedziaiek 2ć października o  godz wieczór 

„P ocaunak  wojenny*, sztuka — pc raz trze c i
— — i -i'

TEATR WODEWTLOWY (gmach oł. OjeoHń- 
Srfch JO). Co<b lennie przedstawienie. Operetka, 
balet, wodewil. BOoty wcersntioj w biurze daiea 
tików Sokołowom,.o tri, Jagieiloń m  7.

‘WSZYSTKO DLA FRONTU" zwraca się z 
ifciącą prośbą do wszystkich pań, które w cią- 
0 J  3 ubiegłych "rijsiecy f>fij i w ydatrli brały 
•ctdzlał w  pracach Związku, Uy) i nadal peśwljctaly 
jbddaj kilka godzin w  typodnli* pracy w icka u 
“Wszvistkr> dla frontu" pl. Akadem] :ld Ł 1

O bfitow anie koców, ro tim ie  papierosów 
azyedr i napraw a bieli :ny czekają rąk chętnych 
Co roboty codzienni od gtydz. 5 do g. 7 wlecz.

ROCZNICA ROZPOCZĘCIA BOJÓW O POL­
SKOŚĆ LWOWA I KRESÓW odbędzie się w  so­
botę 23. pażdzierntf a  b. ą  w  sali “ Gwiazda" 
o  godz. 6. wieczorem zebranie delegacji wszyst­
kich polskich zrzeszeń tut Lwowp/t reprezentacji 
nuadz miejscowych.

POLSKIE TOW. FILOZOFICZNE. W  śóbotę 
23. b. m  Łabędzia ta? o godz. 20. w  ceminaryum 
filozofie rem  210. PcsiedSenij naukowe, na kto- 
rem  Dr Stanisław K a c z o r o w s k i  wygłosi od­
czyt p. t. “O sądach złożonych". Cz. I. Sądy 
ezplicite zlożore. ,

KONCERT JOZEFA ŚLIWIŃSKIEGO, nnjzna- 
krtnluizego polskiego pianłity, otlbęd I> się dnia 
26. paźdzlet nlza. W  programie utwory Beetho- 
rtw* Schuberta, Liszia,- Paderewskiego oraz sze­
reg  pazurków , waców! i innych arcydzieł Cho- 
oina O wielkiem zŁi.iterosowanii się tym kon­
certem świadczy fakt, iż już tyJho plewĄ;łka Ilość 
biletów do sprradaris w  magazynie nut Połpnłec- 
ld?S > uŁ Tańskiej L 3.

POŚWIĘCENIE TEATRU ŻOŁNIERZA POL* 
EKIEGO przy baonie zapas. 40 p. p., odbędzie 
Bi? dnia 23. października 1920. o  godz. 18-tei 
(6 wieczór) w  koszarach Pihudiskleo. Poświęcenia 
tlokorj- KŚ. Biskup i^aiidfekŁ Część artysty­
czna z łaskawym współudziałem po. -rtystów' 
teartu mleisitiego «Jh >dakowskiej, Levicłd i, Ło- 
sSńsklrj, Mcssoczego, Kozłowskiego i wyfct nych 
nil e rrrto  śłdch. Po przedstawieni:* Reunion w 
Kasynlj pficsrsU kn *0 p. p. koszary Piłsudskiego
a. p.

POCHWAŁY GODNE PRACE WŚRÓD WIĘ­
ŹNIÓW. Ppułfc,, Krzepcwtód, naczelnik; sądu D.
O. G. urządził w “ brygitkach" przy ul. Kaź- 
mlerzowslcicj w arsztaty  stolarski, sz<wski i in- 
te*- ige orski Jego staraniem urządził maj. dr. 
Gebert, kierownik Uniwersytetu żołnierskiego po­
uczające odczyty <ba wlęźni w  »pecyaln.i? urz?4 
dznnej komitacie. P. Bojarska również urzadżi- 
fca tu klika wykładów, które nie poszły na mar­
ne. Oi*cgdaj odbrto się DOŚwiecenla pracowni I 
sali wykładowej, którego dokonał ks. biskup Baa- 
idurckl, w obecności zwierachnlków* i gości. S z ­
rama te, by zbłądzone jednostki, umordlrgS i uczy­
nić gdy wyjdą z więzienia pożytecznymi aoole- 
jczeństwu. zasługują na uznaniu’ i winne być naś1**- 
dowane.

WÓDKI CHCE! Do szynku Fryderyka Kelcza 
przy ul. Sienkiewicza 1. 2. przyrzedł wczoraj po- 
poh dniu nieco podbity Józef Strohol, .'lezący lat 

i ©ażądał wódki “bc pić chce". Gdy otrzymał 
odpowiedź _dmownq, z rozmachem chwycił za 
bufet, vulgo ‘ 'Bzynkwas" i położył go dokumen­
tnie na łopatki. Pobite flaszki flaszeczki i cias- 
tec /ca  mls/czone oceni! p. Kelcz na 3.503 mk. 
'J. Strohoia, jak sle można było spodziewać u- 
lokowana iw, "oepozytach polkyjnyen". ___ _

GDŻfE KARBOWAŃCE? P. Eleorora Piotrow- 
daji, zaideezkaji w Cror ko wie, dała pół mtllo- 
ufl karbowalicow do ajriiiuJiUji v/» Lwow^o Zy- 
gtaiHi.owl Alperowi. Ostatnia p, Piotrow ska do­
nosi polic/i, ke Ałpar w ratU  fcau bowańcereJ gd i ś 
fcawieruszyt tię, bo nie diaje. znaku życia o  solda.

CO WARTE KOZY I CAPEK? P. Ewie Fry- 
sztaltowe; wczoraj z* stalenld przy ul, Wuleeki j 
1. 24. zbiegły dwii kozy, ęzairaa i bronzo-wa, oraz 
biajy capek. Wtascicielloa oceni *  zbiegłe zwie­
rzęta na  15.000 marek.

ZGUBA. P. Jadwiga Rybaekowa, z  Miku- 
linieć, wczoraj orzeu południem "zgublln" olx>k 
gmachu dyrekcyi kolejowej torebkę, w które! by­
ło 1.000 mk. 1 pia”śdonek z d worna brylsitam?, 
1 broszkę, łańcuszek z  brelokiem i dokumenty 
wartości 10.00C marek,

Y/ŁAM/J^IA I KRADZIEŻE. Z mieszkania p. 
Felgi Weiserowej przy ul. Słontuznej 1. 34 skra­
dziono na jdj sikodę garderoba i blaiznę, urar- 
tości 6.000 rak., zas na szkodę je) współlokatorki 
S, Led.ijn, garderobę wartości 8.000 mk.

W  czask gdy p. N Głowacka, zamieszkała 
przy uŁ G*<xkxklej 1. 127, zeszła do piwnicy, 
nieznany sprawca skradł jej z  kufra, gotówką 
8.000 mik.

W  inspekteraeu M. S. O. w  gm achu gr. kaL 
semiuaryjtn pr^y ul. Kos eraf.es zginęła maszyna 
<fc p isa n i systemu "Rontine-atal".

P. Adeli Feslerowej, z szuffaJy Htolfis w ekłe- 
płe arzy ul. Sykstuski3j 1. 29, skradziono torebkę 
z zawartością, wartości 8.000 mfc.

BANDYTYZM NA PROWINCYI. W  W ie Cle- 
imezycklm koto Przemyślan, ore»daj na przecho­
dzących drogą handlarzy, żydów, napadli dwaj 
band/cl I śm iertelii’ ich poranili, w  zamiarze 
obrabowania trupów. Spłodzeni jednak zostali 
przez nadjeżdżającą furą i zbiegli do lasu. Na 
kniejsce napadu wy/cchał wywird&wca z p-.em 
policyjnym. /

KPADZIE2E NA PROWINCh I. Plagą pro- 
wincyi są. kradzieże ''on i, które rujnują ąospo 
darzy czędokroć zupełnie, przy obecnej trudno­
ści n-bycia tych luezbędnych w gospodarstwie 
zwierząt, or i» przy wysokiej icli obecnej cenie. 
W okolicznych powiatach i w około miasta po­
pełniono ostatnio następujące krad/ e ie : (

W  bródkach dow. lwowskiego skradziono 
Eufrozynik, Ukryszowej parę ko ni wartości 5Ó0U0 
marek.

W  Jaryczawie nowym, nocą po włamaniu 
się do stajui skradziono Bronisławowi Bernhar­
dowi klacz i źreo ę wart. 65.000 Mk.

Do Antoniego Hraba w Zaszkowie koło Lwo­
wa. przyprowadził pewien młodzian klacz, ofe- 
iu,i|c ją  na sprzedaż. Gdy Draba udał się by 
przywołać żandarmeryę w c« u aresztowania zto- 
dz ej::, młodzian ów zbiegł, pozostawiwszy konia

W  Hcrmanowicach Józef i Bohdau Biali 
skradli na szkodę M i c h a ł a  Kasprzaka konia, 
wi rtości 28.000 Mk. Pollcya państwowa obu 
złodziei aresztowała, a  konia odebrano. ,

ZE SPOKÓJNEJ WSI. W  Źydatyczaca, pow. 
Lwów, dokonywano ostatuio roboty przy rzece 
siłami miejscowemi z urzędu. Micnal Czapliński 
gospodarz niitdopełnił swej powinności, a gdy 
wójt miejscowy udał się w tej sprawie do nie^o, 
Czapliński rzucił się na wó ta z granatem  rę.z- 
uym, cbcąc jio zamordować. Niebezpiecznego a 
M intarnika aresztowano i odprowadzono do jy- 

Ju  karnego we Lwowie.
KRADZIONA BALIA W  PASKU. Ksenia Bu- 

karłykówna, licząca lot 47, ekrudla z piwnicy orzy 
ul. Wronowskich baię, wartości dOC idk., na 
szkodę p. Wład. Dropiow»ki’go- Skradijcną ba­
lię ■sprzedała B. wsrótoe Francfszcs L. p**zy ul 
Pijarowi I. 47. za KX> hft., ta joiów zbyła /ą za 210 
miarek Annie B. przy ul. Karrickjej 1 3. Ostate­
cznie Eukarłykc ura wraz z balią znalazła się w 
"depozytach" policyjnych

25 MAREK kosztuje pomieszozsnl* adresu w 
"Kalendarzu luoowym" na r. J92t w formie ja!: 
zeszłego roku Zwraęa się przeto  uwagę P. T. 
adwoltatów, lekarzy, inżynierów 1 t. d. by raczyli 
nadsyłać swe adresy równocześnie z ntfeżytością 
pod adresem • t-ud. Tow. Wydawnjcze, Lwów;

STARANIEM REF. OŚWIAT. Baonu zap. W  
sobotę dnia 23 b. im o  godz. 8. wijcz. odtiędzię 
wlą w  sa-i Sokoła II. przy ul. Kętrzyńskiego wicl- 
ke zatew a taneczna połączona z  kabaretem- Bu­
fet obli ty. W stęp na. salę S0 rnif. Dochód1 przo- 
toflczony na cele oświatowe żołnierza Dolskiego.

3  k raJ u '

i^NIKOMY DŁUG POLSKI ZA GRANICĄ. Poi-
słca za etwz, lala wojny zaciągnęła zagranicą 
dłu^ w wysokości 3 tni iarc.ów franków, k óry 
gtfy poróv-i£m,v do innyca państw, rrających po 
paręset miliardów podobnych długów jest znlra- 
rpyjm. To jcdLsreśkją cz tn.iiki fr -ncuśki-., twicr-* 
dząc. że psw adzlm y wojr.? śmiesznie tanio. Pod- 
uo8i.a rówińeż, że yolska uczyniła wszystko, by 
zaprowadzić porządel w woren fint.psach, a przy 
zr czn c i twych natu/a n; c } ińcc odac i, craz  pr. y  
psz/sz.ysn wimoronym ekoj»icie, czeKa ją świe- 
(tnu pezysztość ekoncwidczna, bo jest najmniej ob- 
dlłużonym pańttweni w Europie..

KRADZIEŻ W  WILLI "HELENA" w Krasu- 
czynie. Z mi szkar.ja p. Ludmił Krogóisltijj skra- 
dżloiKz r oc i przez okno c o  --Kżny samowar, skrzy­
pcie i jgaidtnobę, iwttfteści 20.C30 iruc.

TEATR W  TORUNIU. Sprawa terfru  w To­
runiu została rozwiązana w ten sposób, że rada 
Ministrów uchw aliła wyasygnować jednorazową 
zapomogę 1,000.000 mk. Teatr toruń ki będzie 
dawał przedstawienia na całym  Pomorzu i w 
obrębj* wolnego m.usta Gdańska. D jiekcyę o- 
bejmuje p. Fiączkowski.

o . ,ę >. a.

KIAOES&iliiE,
Zm rabrysę u redak—i alt rdsewUia.

Stroskana m rtk r  zawiadamia krewnych, orzyjacióŁ
znajomych o śtnkrc> syna

C i e k a m i  B e b i b i e ^ o
z II, bat art konne: i br^gaay jiz c y  puł . Bellny. 

który poległ śmiercią bohaterrk r pod Ki o^ em.
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 

odbędzie sią we Lwowie w s* to te  dnia 23. paździ»m?Va 
1920 r. w k o śc u ie  Sw. Maryi Magdaleny o ?odz. 8 ra ro , 
12—1 S tro sk a n a  m ntk t MARY A BARAN.

B E T "  S a c h a r y n a !  *W £
już jest do odebrania w Smrporacyi qnspodmo- 
3zynkarshiej w dniacf 25, 26, 27. i żb bm. 

od godz. 2—5 popołudniu.
Pobiarając teraz za już złożoną kwotę _* 

miesiąc wrzesień lub uprzednie miesiące, muscą 
członkowie złcżjć iÓYfaooztśaie pieuiądze na 
miesiąc październik. 10—1

M r n 0> i wyjdzie w najbl.ższych dniach
a  U Ł  UśJ Ś * m z tru k u  i opr icz kal*fidarvua

R o c z n ik  I l-g i  T/ : k‘x- \ V V,ć f fa5* dzie raptularz r,a każdy dzi A
roku, tak irezbędny w każdem 2 1sPot‘łrs tu ',6 ' bu rz*
0"au bosatą treść literacką uajwybifc lejsz ch piór
i dział humorystyczny j Kotcż *tajp*trzeBmepzą treść

informacymą.

C en a w  e g z . b r o s z u r o w a n y  40-—  KK. 
,  ,  „  o p r a w a :  . . .  45*—  MK,

Dla odsprzcdąwców odpowiedni opust- — Zamówienia 
, nadsyłać do:

Luflorega Towarzystw? Wywwaiczê a
we Lwowie, ul. Sykstuska I. 21.

Wysyłka tylko za gotówkę lu t pobraniem pocztowem, 
Z prowincyi należy dołączyć 4 Mk. na poruy i opakowania.

ł»i*eaBHui6aMiłieMł« ■1-wnanwa
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Posiedzenie Tymczasowej Rady miejskiej.
> Wczorajsze posiedzenie Rady miejski?! aa- 
fcaił ■wobec licznie zebranych radnych wiaeprac. 
giaul urocz; siem  przemówieniem j „

| W  SPRAWIE ZIEMI W TLEŃSKIEJ * ^ 
fctóregr? Rada wysłuchała stojąc. Wloeprez. Stohl 
w  swetr przemówieniu r-yrazh radość, że zbli­
żamy ei» dc pokoiu, zaznaczył, że przez traK- 
tat rozejmowy całemu światu obwieszczamy, że 
Lwów* i WEchediŁ' Małopolska s* integralną czę- 
iścla Rzeczyp* 6pr i ej, jednakowoż radość nasza 
taie nwże b/ć zupę na, albo w ian traktat nie za-

> latwia granicy północno ws modniej. WifM> I zie- 
pa:a v I ;  ruska nie zostały przyłączona do PoIsKi.

My, ludność Lwowa. — mówi, p. Stahl sia- 
Jemv cekm  aercem po stron’e gen. Że’lwowskiego 
ł prastarej ludności wileński % i wyrażamy prze­
konanie, .«e Wiitao i *nja wileńska zostaną przy­
łączone do Polski, bo są tak jak Lwów integralną 
Częścią Rzecrypospo Lej.

W  myśl teg~ pt zm ów ienia Ruda miejska 
uchwalili wysiani? do Naczelnika Państwa Mar- 
Lza.ka ueknu! 1 Pjezydcn.a Witosa następującego
telegramu;

“Ra--a miasta L w o w r. dając wvrpz przeko­
naniem ludności Lwów?., stwiardz i, żs Wi!'no 
i zi^n- * v i  -."fiska ja to  zamri 'sicala w przewą*a- 
jącsj wijkszośei przez ludu jśż polską,, 1 z kultu­
rą  poską od wieków złączone, ma;ą b /ć  przyłą­
czona do RzcczypoapoU tj  polskiej i domaga 
sl? rropurcia ze strony rządu polskiego i lącycb 
w tym kfarunku uisiov,ai ludności W in i  i zie­
mi r.i-eń-fciej z całym u ł  i wszelkkani
■SrocLtaml'.

ECHA STR.EJKU PONIEDZIAŁKOWEGO, 
przed Dcrz.adHcjr dztonnym raany p- S u d -  

h o f f ,  kupiec, wniósł interpełacyę; aoy na przy­
szłość kupcy lwowscy nie byli zmuszani do zamy­
kania sklepów pode as ma. If :stac/i robotrfczych. 
P. Sudhoif wyraził si? przy tętn, że był to “ ter­
ror" ze strony socyallstów, choć na udowodnienie 
tego nie p rz y to c z  żadne jo faktu, wspomniał tyK 
ko, że jakiś “ poiuaj" nakazał mu zamknąć sklep. 
Nietaktown?, napastliwe jego przemówienie by­
ki przerywane rozmaitymi “zwinzenrufemi * ze 
strony Cewjtj 1 Jrada y słowa, “paskarzom krzyw­
da ci? ni? stała" itp.

Trudne sią dziwić, że kuj I ?c lwowski,. uważa 
Rade Rf(i:iską do wylswanii żółci z powodu utra­
ty zarobku caiego dnia, aie ffl? można zrozumieć, 
jak przewodniczący Rady, którym dziś, z Dowo­
du nlcobccnoszl prez. Neumanna był p. Stani 
mógł nl? zdob/e si? na bezstronność i skorzystał 
ze sposobności, aby dać -wyraz swefcn przekona­
niom i życzeniom pobożnym. P. Stahl "stwlur- 
dził“ , ze soc e Lic: i Potni ^ “ terroryzowali" w po­
niedziałek, a»e... w Krakowie, bo właó. i i  p. Stahl 
był wtedy w Kraisow5*, zatem o Lwowie nic nie 
wiedział.

Spotkał d ?  też p  Stali! z odpowt -dtfą admo- 
blcyą ze strony jednego z n d r -c h  rocytfiatycz, 
nvch, któ-y, przerywając; zwrócił snu uwagę; ze 
ni? mroźna nazywać terrorem tego, czego si? nie 
widziało. P. S.ahl nieoo skonsternowany zrkoń 
czyi “obietnica", iw postara się o  otrzymani? 
wyjaśnień w te j sprawi

Po tym r i sma z yrn iacydencło przystąpi jk * 
do porządku dJ.oacgo.

wstawiło ministerstwjo dio p r ' i  r.inarza budżeto­
wego 10,545.000 kor. jako pierwszą ra tę  a druga 
rata w tej sairei wysokości puzon tai ? uo dyspozy- 
cyl. Pożyczka ta mu być do końca roku 1925 bez­
procentowa, od r. 1926 oprocentowana 5 proc. 
i ma być spłacona w ciągu 10 lat. P ,, Tc-enkoc/.y 
prosił o uchwaleni? podpisani i te jo  skryptu dłu­
żnego.

W  dvskusyi zebisr?*i grioo po Andrzejov>ski, 
prof. Thuli?, prof. Hauswaiu, Chajes; poc; e n  po 
wyjaśnieniu p. Stahla, który wskazał na koniecz­
ność podjęcia te] pożyczki ze względu na to, Że 
kwota ta będłzi? użyta na powieszenie niezbę­
dnego personału przy wodo.jirtgach, dokupienia 
gruntów w Szkli? : zakupno maszyn.— Rada u*- 
cliwalila przyjąć wniojtd referenta.

K. M a k s y m o w i c z  złożył sprewozdunie z 
przeprowad/onej licytacyi stanowisk sprzedaży 
wody sodowej. Licytacya dała 280u0 mu. wię­
cej doctioau niż w ub. roku.

Z referatu r. D o l a n o w i e z a  uchwalono 
udzielić czterem ochronkom chrzęścitańskim sub- 
w- ncyi jednorazowej na opal w kwocie 52000 
marek i rocznie po 1500 ink. na każdą to jest 
6000 Kik.

Załatwione, jeszoze parę drobniejszych spraw 
poczym prez. Stahl zawiadomił, że w niedzielę 
ma się odbyć wielka manilcstacya ludności Lwo­
wa na rzecz W ilna i w tej sprawie ma się od­
być w piątek o g. 12 w poi. posiedzenie prze­
wodniczących klubów w ratuszu.

Po g. S rorpoczęio się posiedzenie tajne.

O EUDOWĘ DRIIj IEGO WODOCIĄGU.
P. T e r e n  k o  c z y  referował sprawę zaclą-

Nasrepnl* w"‘c?pr«z. Stahl poświęcił żałobne 
H rapom niani? zm arłem u  d ”r ek torowi stb to w tI  n i? j-  
pLi?j A jmowi T e o d o r o w J c z o w Ł  podnosząc
w  £txrrc„ c i  ołowa a jego ra  jagi. ’Mówca wyjaśnia':, ż? mi listerstwo robó+ pubicz
I Radni przez pows‘ani- uczci'1 pamS?ć zasłu- ,nych. udziałi o  Magistra owi na skutek wr.I?sione- 
fonego cbywatela. Przy jiej sposobności uwia- gc> podlania pożyczki 21,890.000 koron t. j. 
domli p- Stahl, że kiaownictwo gazowni objął (15,323.000 mnrełi na budowę drugiego wodociągu, 
tymczŁSOwo z a s t dyr. Ztrdccid. I który ma być prt wadzony ze Szkła. Na rok 1919
tetoo -  aort)fc.jz.jww i

KONWTiNCYA) POLSKO - GDAŃSKA.
GDAŃSK. (Pat) 21. października, Pisma tu­

tejsze donoszą z Paryża: W  pra:ie zagranicz­
nej pojawił si? wyciąg z prcJekŁu konwency' yol- 
łs£tt> - gdańSKiej, zatwierdzor ego przez radę amr 
basadorów. Wedle iejo  proj?ktu Polska otrzy­
ma kierownictwo spraw  zagranicznych, wolnego

gnlęcla pożyczk1 na budowę drugiego wodo f:gu. miasta Gdańska, zarząd zaś portu gx’a r i  i:go i
kolei powierzony zostanie esobnej kou.J s y i  z
przrdstawicicłem państwa neutralnego (5zwajca>- 
ryl) na czśle. Okręty gdańskie płynąć bęcą_ pod
flagą Gda.iska. J i

! 1 I ' W >' I : ■! i1
p ra ra m n

Pod rządami bolszewików
ii .

Bvto to yedna' • zarządzani? tytncTa90W8, gdyż 
zomwłedzianem było, że za rok wejdzi? w życie 
w rpona up. awa gruntów, wspóma produkeya i 
wogó e usró j h m  mistyczny. — Fanatycy bol- 
.■Szewicc*' nic cnci 2i Uczyć i4,v z twrr wcale, że Kraj 
zrujnowana wo ną, gdJ? ca e poład? pozbawlmie 
Bą slsdzib ludzkich, jest tersn^n najmniej odpo­
wiednim do tego rodzaju eksperymentów. Bo tył- 
loo głupim ek sp erm  ntem nazwać można .wo- 
rzenF1 w cb cnych warunkach rozmai :yeh ochro- 
Iftafl i pf2 yti/lsk na tyrjto? dzi^.i starców i r.le- 
ztŁo n .ch  do pracy. W  Strusowle np w pa’acu hr. 
Gołucuowskiego m ia'a być otwarta ochronka na 
2003 d2i:ci ri^dobn? imtytucye miały znajdować 
d e  w każdem miasteczku bo "/szyski? *.vogć4e 
Idiirci « ia ły  być matlfloii odeb"ane (od i  lai po" 
teząy |ssy> i (oddane do ochronek, zaś matki mięły 
Iść do pracy. Ale skąd wziąć magazvn / z pro- 
iwiankami ou i?żą obuwiemj i Innymi "zeczami po- 
trzebn m- d a  ta,.i:j d-pcięctrj i starczel ara ii — 
»  to nie troszczył s|? bolszewicy- Aby by la o- 
cłsronta i (ddeci to icrunt!

W  swoich mowach pub lcznych udowadniał 
Zatońdki, że dojGcro wówczac będzie nno-fliwą 
ławoIuc.K. (w ich rozum im ii znaczyło to rabun- 
fa i moTtly) Kdy wszysej będą ginęli z głodu i 
rlnna . To też w mvil takiego rozumowania pro- 
wadzii bolszewicy ruiruiącu gospodarkę.

Handel ustal zupełni?. Kupcy zmuszeni byli 
towary swe zarejestrować, puczem nastąpić miał 
to idział ich między ludność. Tymczasem zjaw i y 
®H‘ żony tos  botszewiiów 1 kuf rand wy wo’ I y 
hK»ary t t  do Roeyi, wszysfiao załadowane na ich 
fi4V i lvywl ztono.

Inteligeacya musiała zarejestrować się, przy- 
czntr podać nałezabo swój wiek, zatfęcia i przy- 
na eżnuść paityiną. O narodowiudó i w ?zra i? nie 
pyiano. Za. ód siędziows’ i i adwokaJd został 
toLeiony, wobec czego sęclziowl J i adwokaci mu­

si cli obierać so’ 1} inny sposób do życia i prze 
.ważni.* zg.asza i się do za vodu nauczyti dskiego.

Wszystkie zv.i_zki małżeński:, zawarte w ko­
ściele lub cerkwi po 1-ym sierpniu 1320 uzna­
no za nieważna i nowtórzona by*1 musiały w 
powie to wy *m ketnitreie rewolucyjnym gdyż jedy­
nie tok zwane śluby obywatelski: mioty znacze­
ni? piawn?. “ Slub obywattlsld1* polegał na o- 
świadczeniu nowożeńców wobtc urz?tfn,'tfi i dwu 
świedków, że mają miezłemną wołę zawarcia zw i j- 
zku nr,a.żeńs3tkgo. Po zamotowrih tego oświad­
czenia w książo? ś^bówj i wyda: i i nowożeńcom 
odpowiedniego pośw iadczerfi/carem onii oyła 
amof.czona. Mężczyzna mógł się żenić licząc n e 
mnl :j je : 18 lat życia, zaś Lob eta ni: m.iiJ iaf  ̂
16 lat. ivozwodv odbywa'y się w tym samym u- 
rzędzł? bez truditiścł, o ił? r.|j zochodiity kom- 
plikaiye z powoau d. i ci lub majątku.

Śluby kościełn?, fą' kolwi k nie uznawane pta- 
wiiię, to jidua : ni: były wzkronloa'? . komu zale­
żało ua ceremonii i btogn^a.- i :ństv. 1 : kapłana, 
ten trógł urządzić aob!? 1 tę przyjemność Kezde 
ncwonanoozon? <bi c.ao nakża o podobni? rgło- 
jsic ustnie lub pisem S: w urzęd i: wraz z pa­
daniem łmieifii i rau\ f ,ka, któren: młody oby­
watel pos ugiwać si; będzie. W szystki: mani>u- 
lacye odbywa y się bezpla ni«.

Ostibnym aekrel m usKut.cznlono rozdział k o ­
ścioła od pa Vnwa. R ; igię uznano zu rzecz pry- 
wa n  każdego obywatela, zaś duchowieństwo 
A-szystklch wyznań pozbawionym aostato w*zel- 
klrgo vpływu na sprawy pubiczne tak dalece, 
że żaden kapłan, zCtttonn.tó lub zakon, ioa r 's  mo- 
gł} miąć nawet prawa gtosoyana- Równi ż ze 
fzkój usunięto na ice r e ig i  i wszcki* prautyki 
religijna, duchowieiistwo l.L mogło być pod żacł- 
nym warunkiem do szko y dopuszczone, żać»n 
k sild t me mógł na wet uazVać naui i przedn i.Hu 
śvieC I go, gdyż wpływ duchowieństwa na wy­
chowani? szkolne, uważało si? za najbardzku 
iżkoduwy. Nauka szklo na miala rozpacz/nać się 
i Kończyć hynuirm rewo^ryjnyir.. — Dotychcza­
sowe szkoły uznane zok.aiy za wsteczne rozsad- 
uLi iszowirijnów i lim aw isci raiodowych, bę­

dących pods awą kaal aGstycznsgo ustroju. Szlco- 
ły te zos aty zniesione zaś powstać miała tak 
zwana szkoła pracy, orgrnlzr wana r a wzór szwaj- 
t a  skich i ameryka sklch, z usuri ckm  k a b  a­
listycznych, burżua yjnych czynników wychowania. 
Za jeden z takich czynników uznaną była histo- 
ryya powszechna, o  któiej tak wyraził si* ko­
misarz bolszewicki przed zgromadzonem nauczy- 
clilstwem: “Kistoryn zwraca mtodlzież twarzą 
ńvstecz, ukazując jej* t'yskotIiwe dwory pan f j- 
cych z bożej laski cesarzy, krć’ow, Y iążąt; het­
manów i (gienurałów, i wpaja w młode umysły 
przekonani: o koni :czności i:h  istnienia. Dotych­
czasowa nauka historyi jest pełną kłamstw, jest 
apoteozą wojen, rzezi i grabieży Dla takie/ hi- 
stoiryi mierna miejsca w prolttaryackicm pań­
stwie. więc usuwa się ją w zupełności ze szkoły, 
a na jej mlelsce wprowadź? si? naukę historyi 
kultury". *

Rod: szko’t)7 dzie’ió się nfińł ma trzy cirresy, tj. 
okrea i:r.owy prz z aczo.iy na rankę rrzcciniutów 
teoretycznych, języków e ta , letni gdzi: nauka od­
bywa sl? n? womesr powittrzu praktycznie, zaś 
okres trzeci sienowity wa cacve Wogole nauka 
ma być praktyczna, poglądowa, do czegio mają 
być zużytkowane na'nowsze zdubycz? techniki jak 
n. p kina, które odtąd przestaną być rozrvwką 
d e  burżuazyi a zostaną oddane szkołom do dy" 
spozyc.i. Nauka mit być bezpłatna, wszelkie orzy- 
boiry 'jak ksi ążk‘L i inne rckv.f :yta oraz odii:ż, obu- 
wi,? i pożywieni? otrzymuje dz.eico w  szkole bez- 
p e.-ii:. Sokoła wnajafąc w m 'odzi:ż zasady kol­
ektywizmu stać i i ;  miała gn.iną komur.i .tyczną, 
sporządzanie pożyw im ia gospodarstw/o kuchen­
ne, utrzymywani? pmząaku £ czystości, wyrabia­
ni? sprzętów szkomvch etc należLo do wycho- 
wańkćw, którzy uskJtcczniać to m idi pod prze­
wodnictwem: fachowców. Do persona'u szkolnego 
należeli pnócz nauczyciili także rzciri:śl;:I:y 
wszelkiego rod aju, krawcy, szewcy; moumarki 
e :c ,. ktć -zy za i:z?ni byli do tak zwanych współ­
pracowników sz/.o nych. Obowi zlsowy wiek szkolą 
ny trwał p i  8 do 16. roku życia.

(C  d. Ł.J.
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Strćfcjjk powszechny w V?apszawie<
W  pcnleddalet od samego rana stanęły 

mszyslkle fabryki, zzk  a jy  i Instytucye prze­
mysłowe.

Z c z e r w o n y m i s z ta n d a r a m i n a  c z e le  ś c ią g a ­
ły  o d  s a m e g o  r a n a  n a  p la c  t e a tr a ’n y  p o c h o d y  
c r g a n i - a r y i  d z i e l i  i  r o w y c h , n a s tę p ;  i ; s z . i  w  z w a r -  
ty c n  s z e r e g a c h  r o b o tn ic y  m i  j scy , z w ią z e k  k e ln e ­
r ó w , r o b o  Lnicy g a z o w n i  z e  s w o j ą  o r k ie s t r ą ,  zw i  ;-  
p e k  te a m ,v a jz r z y , r o b o tn ic y  e lo k t o r o w n i  za  s w o j ą  
o r td c s :r s ,  z ^ . i z c k  d o z o r c ó w  d o m  iw y c n ,  z w ią z ' U  
pielta z y , z v  i  z e k  r o b o m  k ó w  i  in n y c h , o r a z  i .-  
n a  Ic la so w : c n g a n lz a c y e  r o b o tn ic z e .
I O  g o d z in ie  12-te j r o z p o c z ą ł  s i ę  w ie c .

Przema zła ii z dwóch trybun towarzysze: Nle- 
feiaifoowski, 'Piłacki, Szczypiorski; Berkowski i 
’nni ,

Przez aldamtacy;  uchwalona następującą rc- 
wlucyn:

“ W le c  P . P .  S . po wysłuchaniu przemówień 
w  Bprawie proj.ktu konstytucji polskiej, nad któ­
rym teraz cbrodujs Sojm polski, stv\i rdza, że 
uchwalenia tlrufci ] izby (senatu) w e i  ług projektu 
większości byłoby sponiewiera i m idei demokra- 
tyyc ncj, i prew.rokacyą si j spawaną pod adresem 
klasy robotniczej Dolskiej; by.oby krzywdą dla lu­
du — żomierzą w&cząoęgo o ni podległość re- 
pub i' i ludowej polskiej; stałoby d ;  ułatwieniem 
dla rgLac/i bolszawicl.icjs yrmyślajiąccl na Pol­
skę “pańską" i niewąipuwlu osład.oby spójnię 
wewnętrzną rarodu.

Senat, według projektu komisyjnego Jest j a- 
— — mstsm am mwamMsigff

w n ą  I z b ą  p r z y w i l e j ó w ,  h a m u l c e m  r e ­
f o r m  s p o ł e c z n y c h  i r e f o r m y  r o l n e j ,  
prz .szkodą d a  rozwoju i jźwyciystwc klas pracu­
jących.

Wobec teigro, robotnicy zebrani na wteoir prze­
strzegaj ą prawicę sejmową przed uchwaleniem se­
natu i icświaćc.ają, ze zorganizowana k'a*a ro­
bo tn ica  użyj c wszelkich ś ro isó  v celem unicest- 
wiunia wszelkich zamachów na to n  łtkwentną d t- 
mokracyę polską, na zasactę ludowłaazcwa.

Robotnicy, uważając, iż zdobycie konstytucji 
demotoalyc. ncj, jes: 1 ,dnym z ważnych etapów 
w wfflee karow ej o  Repub Ikę soeya i . tyczną, po­
lecają pesom  scc/alstycznywi, ’ użyć wszelkich 
środków celem obrony: jednoizbowości, wyboru 
prezyd n a przez lud (e.ek torów), referendum 
usawocławczej inicjatywy ludowej, izby pracy, 
oddzielenia Kcścloa od państwa, śwldkiej szko­
ły, ouaz innych poprawek p. P . S. ido projektu kon­
stytucji". 1

' ' $ § !  *  * *
Po wiecu ruszył pochód.
Delegacja złożyła w kancdaryi Sejmu dyrek­

torowi Pompka s i mu ucnwa oną rezulucve.
Demonslraeya wczorajsza miała przebieg zu­

pełnie Bjpa.ik>j!.}/ i IcowaijĄ/j i di-Li. ni® podkreśliła 
wolę ludu pracującego Warszawy, aby w Pol­
sce była demokracja nlssiaiszowana przez ż a l­
ne “ wyższe" cielą, dla których rżący demekrj- 
tyczne są  aoia w oku.

a 's/mwmmmwmmmmmm m w iw  nw»

Sirejh powszechny na prcwhiCyl*

w ić jak iś  przyodziewek.
Czy Szanowny Autor r ic  uważałby, że Za­

rząd Tow. Naucz. Szkół Wyższych winien i 
dz siaj taką samą pomoc tymże wdowom, n ;e» 
jednokrotnie głodem przyciśniętym i A jakąś 
kwolę musiałby Zarząd Io w . Naucz. Szkół Wyż. 
rozdawać i skąd ią wziąć?

3. Czy Sztnaw ny Autor uważslby za społecz­
nie sprawiedliwe,'gdyby kosztem wdów i sieiót 
obniżać ceny książek, dla kupców, zar bisjących 
dobrze a nawet w.ośeian, którym się dzisiaj po­
wodzi nienajgorzej?

4. Wreszcie czy Szanowny Autor .uw ażałby 
za postęp wr kulturze, gdyby wydawnictwa 
.Książnicy wykupiono na torebki, jak  to się 
stało z wydawnictwami Kasy im„ Mianowskiego 
w  Warszawie Iud gdyey je wykupiono przez 
antykwarzy, którzy by na jej wydawnictwa jako 
na rzeczy .wyczerpane* nałoży ii ceny odpowie­
dnie i gdyby .Książnica Polska* Towarzystwa 
Nauczycieli Szkół Wyższ. musiała przerwać swo­
je wydawnictwa jak to zrobiła Kasa im. Mia­
nowskiego ?

Za odpowiedź na powyższe pytania będę 
Szan. Autorowi bardzo wdzięczny i do rady je 
go, zgodnej z Jego sumieniem, ’ zobowiąiuję się 
zastosować lub ustąpić z za mowanego stano­
wiska w .Książnicy* i powrócić do mej ukoebc- 
nrj sz toły.

Szanow ni fbetakcyę proszę o łaskawe dorę­
czenie niniejszego pisma Autorowi wspomniane­
go artykułu — oraz o ogłoszenie go w Swym 
poczytnym .Dzienniku* o ile to uzna za sto­
sowne. — Z  poważaniem Dr. Jan P-ąick prof. 
gitnn. VI. we Lwowie i dyrektor Książnicy Pol­
skiej T. N. Sw.

r r  »

STANISŁAWÓW, 8. października.
J u ż  WC2 i s n y m  r a n k ie m  lu tm o ś ć  m ia s ta  S t a -  

m s ’a w o w a  w r a z  z  k o le ja r z a m i, z a c z ?  a  s i ę  g r o ­
m a d z ić  o t o k  K o ła  t r i  j s o o w e g o  Z . Z. K. w  o c z e -  
i  ivva;ii'J ma iw l-eo i jdefi pm sfcnacyę lu d o w ą . p rzee  p v k o  
s e n a  o w i .

O  grodz. 10-tej n a  p ta c u  o b o łt  K o ła  M iĄ s c o -  
w e g o ,  g d .: is  p r z v g o ó w a n io  trj’b u r ę  d la  m o w c o w ,  
t a  fa il v i  c  j w .  W e n  e  , p u c z e m  w y  t  a n o  d o  p r e -  
z y d y j m  p r e z e s a  K o la  m ie j s c o w e g o ,  Z. Z. K . t o w  
B o g d a n o w ie  :a. Z a b r a ł  n a s t ę p n ie  g ł o s  r e f e r e n t  z e  
L w o w a  to w . R n s s y a n , w ita ją c  i n i e .  i m i  R a d y  R o ­
b o tn ic z e j  P. P. S . m ia s ta  L w o w a  to w a r z y s z y  r o ­
b o t n ik ó w  m ia s t a  S ta n is ła w o w a ,  
i  M a z y k a  k o le j o w a  o d e g r a ła  “ C z e r w o n y  S z ta n ­
d a r ' , p  o c z e m  t o w . R o s s y a n  c m ó w i l  w s w o im  
r e f e r a c ie  z n a c z e n ie  s e  la t u  i  w a ż n o ś ć  p r o te s tu ,  
p ię tn u ją c  N . D . z a  ic h  p r a c ę ' s k r y t ą  a  sz k ix S ..-  
w ą .  P o  r e fe r a c ia  p o s t a w i ł  p r z e w o d k u c z ą c y  n a s t ę ­
p u ją c ą  r e z o lu c y (ę :

“ Z e b  a n i n a  d e m o n s tr a c y jn y m  w i  c u  w  S ta -  
n w ła w o A i .1 d n ia  18. p a ź d i i  j n  i  .a  19Ż0 p r a c o w ­
n ic y  k o le j o w i  w r a z  z  lu d n o ś c ią  i r i  i s t a  S ta .  i ;la -  
\v o w ra  r a '  z  Iu n iiiin in a m i n a  z n a k  p r o te s tu  p r z e -  
/ t iw  e a m ia r c m  n a r z u c a n ia  u s t a w y  s tw a r  a  c e j  s c -  
t :a i  u c . iw a  a ją :  L u d .ic  p v a c /  ż ą d a ją  p e łn i  p r a w ,  

1 ż ą d a ją  r ó w n o ś c i  o b y w a fe s  i E k / i n a g a i  1 s ię  v i t  
je d n o iz fcc k y e g o  t e m u ,  w y b o r u  p r e z y d e n ta  R z e -  
c z y p o s p o  L ej p r z e z  c a le  s p o łe c z e ń s t w o .  Ż ą d a ją  
p r z y z n a n ia  i n i iy a t y w y  p r a w o d a w c z e j  lu d o w i  o -  
r a z  IzD y p r a c y .“ .

Po jedirugłośrwm ucnwa’cniu rezoluc i, ufor­
mował ci? pochód ze sz ta iu la 'an | i muzyką na 
czele i "Ti szyt przez miasto, udajac sie pod pomnik 
Mlcf. i Twicza. Z  p">d pomni ra przemów ii do ol­
brzymich mas tow. Wenzel. - L<-

Następnie udano się f rzez ulice miasta w 
diugim wielotysięcznym pochodzie i wrócono 
Drzed gi„ach stacyi kolejowej 1

Przed pi.win .ra us awi.a się muzyka kolejo- 
waa, sz an ia ry  przedjfi owały i w ten wspama- 
ły  sposób ukończone wiec demonstracyjny.

, —«•*.-
B i tk ó w , 18. pażdz.

- Tutejsza óadia robotnicza na posiedzeniu swetr. 
w (dniu 17. b. m. wi< czór uohwahła zastosować 
się do uchwał P. P. S. i wstrzymać ruch na 
wszystkich I:cpa’niaca w Bi fciv.pi i łcobyć o g. 
jiO-tej zgromadzenie ma Tros.acyjiie.

W  poniedziałek, dma 13 b. m. od rana cały 
fuch na wszystkich kcpalniaćh ustal, i około 
dwóch tysięcy rototnfiów  wzięło u d .iił w zg.fci 
madzenio, kióre pc przemówieniach jednoglośn;e 
uchwaliło protest przed v usitowanionn reałtc i na­
rzucen i senatu i ‘ zahnmowania rozwoju dcmo- 
kratyc nego uslroju w pa isiwie.

Zamączyć ra  eży, że zawiadomiona przez ra­
dę robotniczą dyrdkeya najwijkszoj firnuy w Ei - 
Lowie “D.,browa“ odniosła się do uchwały rady 
lojalnie i w yda a  odpowi. d i i  zarządzenia ce­
lem wstrzymania ruchu.

){orr unikały.

Cotfasti?Y r s4 w Etsiłurze.
Z .Książnicy polskiej" otrzymujemy nastę­

pujące p ism o:
\V nr. 247 .Dziennika ludowego* z 3. paź­

dziernika pojawił się artykuł pod tytułem „Co 
*arxiy się w kulturze* w k tó rjm  autor zarzuua 
„Książn:cy Polskie * Zw. Naucz. Szkół Wyż­
szych, ze przez podwyższenie cen przyczynia się 
do cofania s ę w kulturze.

Jako odpowiedzialny kierownik „Książnicy 
PoLkiej* a zarazem nauczyciel, dla klorego do­
bro szkoły p< zostało ostamiin celetn tlziałalno- 
ści — korzsstam ze sposobności ogłoszenia wy 
mienionego wyżej artykułu, by roztrząsaąć swo­
je sumienie wobec orób posiionnyih — nie 
tylko Rady Niidz., ale i inn jch  cztouków Zarzą­
du oraz czronków Książnicy. Zapytuję więc au­
tora tego a rty k u łu :

1. Kap ta ł „Książnic^ * na który skradają 
się Irzydziesto etnie składki nauczycielstwa szkó! 
średr..ch orsz lu.idu^z słype^ityjny dla w.iow i 
sierót po nauczycielach, wynosił w 1916 K 
80 000.

Piaca buchallerki wynosiła wówezrs 1200 K 
rocznif, tylet płaca w ożre.«. magaz^ćiera i ek- 
spedyenta w jednej osobie. Jak uchronić po 
wyzszy kapitał bez podw ż-zenia ceny, jeśli dz ś 
p au3 bucua ltck i i woźnego łącznie wynosi 
jlj.UOd M ?

' 2. Z odsetek wymienionego „funduszu słypen-
d jneuc dia wdów i sierót im. A. M C K i e w i c / . a *  

ud-ielał Za'żą I Tuw. nauczycieli szkół wyż. co­
r o c z n i e  dwadzieścia k i l k a  stypendyów po K 100 
— dla najb edniejszv cń. Z iego wdowa niosła 
sobie ku, ić buciki i sukienkę a  I dzieciom sjira-

ZWJĄZEK ROBOTNIKÓW DRZEWNYCH 
“ZGODA" we Lwowie pizy ul. Fieszej 1. 2. u- 
rządzŁ z llnjam 1. li&topaJa 1920 r. k u r s  l e k c y !  
t a ń c ó w  — Wpisy crouziinuie od 6 — 8 w ix  
czopem. W  ni«d ielę dnir 24. b. m, o godz. 6 
w Ltrorem  oubęcLii sie w i e c z o r n i c a  t a n e -  
c i  na. 11 2

STOW. ŻYD ROBOTNIKÓW 1 ROBOTNIC 
KP A.VTIECK7CH, zawiadamia,' że biuro po«redci’- 
twa procy urzęduje codziennie od godz. 7 — 8 
wlecrorem w sobotę od godz. 11 — l w  poł. 1 
\ ( 1  4 —. 5 po po ł. w ł.jtcald Rynełt L 8. II. *pietro. 
Upraszc się k-skawie o agłoeuinią wtymże l i  n  
rze. 7- 2

STOW. ŻYD. ROBOTNIKÓW I ROBOTNIC 
KRAWIECKICH zwołuje zgiomr łz-nle, które cd- 
będzie ii?  w sobotę 23. pażdzbsrni ra 1323 o
4 popol. w lokalu Ryr.24ć 1. 8. II. p. z porządtlcsn 
dziennym i

1. S.osunki ekopoŁciczoa w ra-rodŁie.
2. Wn»>SKi i
O łiczny udział uprasrc -carząd 8 —3

1 W SOEOTĘ DNIA 23. B. M. o E witcz. 
odbędzie si? w lrotolu ozg. żyd. robclaiKów mk> 
dbeianych przy ul Syfcstuskiij fi S5 r-eicrat pi. 
“ Kultura a klasa róbonbeza". Y^stęp dla cz.one 
ków wc ny. Loka1 otwarty codlzicnr{e od godz.
5 tk. 9 wiecz. 6—1'

’ KÓŁKO ZABAWOWE ZWIĄZKU PRAC. KO- 
LLJOW /CH ul. Grodecha 1. 63., urządza w sobotę 
23. paadi. wieczór taneczny cz-łp^fców i ich 
rodzin. Początek o gnoz. 3. wieczór. W stęp tyU 
ko za zaproszeniami.

BACZNOSC ROBOTNICA SZEWSCY! W  att- 
dzlelę 24. b. m  o grodz. 10. ranu Ryndd i 8 od*" 
będzie d ?  poufno le jran ie  w sprawie c e rrjra .

Zawiadamia się robotników, którzy pr ry.itą- 
p ii  do konsemu, ażeby w nieazieię rano doz wa­
runkowo przynieś i legitwoacye spożjonroae re jo ­
nowe. f , i

BIURO POŚREDNICTWA PRACY dis robo­
tników fryzy o r sk ic h  zostato z tB.iiesr, 20 b. m po­
no wnią otwarte i urzęduje od godz. 7. do 9.
wl :cz. w loka'u organi racyi, przy ul Ka i i >-
rzewsknj 1. 15. Upraszamy P. T. m^jstrówi i eze- 
ladniKow,x aby si? zwracaL we własnym intere­
sie dc biuro pracy. C 1
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„ W c ^ a  chłopska** sre W ło sze ch .
Równolegle z akcyą r©Dotników przem yto- telli z krzyżem w ręku, jak  gdyby przywódca 

wych, której fzczjiem  było czasowe z jęcie fa-jw ypraw y krzyżowej. )
bryk, cel m zapewnienia robotnikom, .zerokie-1 Obok nirgo jechał prezc* o rgaiir-ey l b. n o ­
go prawa współdecydowania o produkcyi, zd o -jo w n k ó w . Gromada ta bez Drzeszkody zzyM  
bywa sobie we Włoszech coraz więcej gruntu dobra księcia Coriglbm  i rodziny di Stefano.
ruch cklopstwa, zmierzający do wywłaszczenia 
właściciela ziemi.

Tę reioiilucsę sg ra rną  popierają n :etv 'ko bo*
cyaliści, ale i katolL La pariya ludowa, t/w . „popo- 
lari" i erga nizacya „tiy/ych uczestników wojny- . 
Pierwotnym ce.em tega rucnu była k operatywna 
praca aa roli. Na rozporządzenie też rządu po­
pierały władze wyraźnie zajęcie nieptawnycu 
lub ile  zagospodarowanych gruntów pod koo­
peratywną uprawę, Ale chłopi izęstokr. ć zzda- 
leko doprowadzali „interpretację" tego rozpo­
rządzeni i, wywłaszczając miejscami grunta bez 
względu aa stan uprawy i zabierając je, jak  w 
Ru»yl aa prywatną swoją własność.

W  ten sam sposób zawładnięto dobrami na te 
ryturynm Aidony. Chłopi wywieszają natych- 
m ast na tych obszarach trykolerę i ustana­
wiają straż. W j d u jm  miejscu baron sam kom ­
batantom  zaofiarował swoją posiadłość. W C j - 
terniowa chłopi obsadzili za zezwoleniem prefe 
kta trzy dobra, które należały do szpitali, 
chłopi to rozstrzygnię te  przyjęli z entuziazmem. 
Pe największej części to zajęcie dóbr dokonuje 
się bez przeszkód, i tylko w jednem miejscu 
przyszło do aw antur, klóre nie stały w zv ią- 
zku przyczynowym z zajęciem gruntu. N& ogoi 
obsadzono dftieśc G dóbr.

Jeśli właściciela tych grunfó' przeważnie
W Latium „zaiekwirowanu* w ten sposob nie stawiali opom, to protestowali przecież 

13000 Ha gruntu, rozwiązując tak  radykalnie ustnie przeciw temu wywłaszczeń j  gwałtem. 
kwe6tyę latyfundyow, ! Oubyło cię zgromadzenie w P ale im a, na ktorem

Wywłaszczenie większych dóbr w Sycylii piote>towano przeciw nieobecności postów, wy. 
p zypominą pod wzslęueta lormy zewnętiznej brano komisyę która miałaby wejść CO pertra- 
t Żaker. ę“ (wojnę ch opsKą) we Francyi, lub ktakeye x przyxód2ami ruchu, 
wojny chłopskie w Niemczech w czasie refor-j i Jo pomocy rządu p r/y  wiązują obszarnicy 
jn .cyi. ełabe nadzieje; ruch zaś caiy duża czę ć o s z a r ­

o to  jak proceder ten wyglądał np. w mle- ników uważa racząj za polityczny, aniżeli za e- 
ście A<eamo: ksnomiczny.

O k o *. kOOO uzbrojonych byłych żołnierzy! Ruch nie jest wszędzie jednolity. W  każdym 
na koniach, przed kturvm i niesiono cafe razie zdradza on, wobec tego, że chyDa aie 
mnóstwo trójkolorowych sztandarów, a którym przy <dkowo zbiega się z analogicznym rucham 
towarzyszył ogromny t łu 1™ kobiet, starców i w Biustach, w dziedzinie przemysłu, że Włochy 
dzie.i, maszerował drogą, wśród s iewów i mu- we>z y w iazę rewoluryi, zmierzającej do grun- 
zyki. Na czole' ,ecnui na koniu mnicn B ranca-[ townej zmiany porzą iku.

m

Ogłoszenia 7>yrekcyi kolejowej.
Z  dniem 22. paździ-smlk? 1920 znori si? bieg 

wagonów bezpośredniej bemamkacyi Lwów — 
Z a.nopalu 3 i z powrotem przy pocijęach pospie-. 
ezr\vch Nr. 1C (odjazd za Lwowa i Nr. 0.
przyjazd do Lwowa 7.55.)

3  sal’ rozpraw.
PONOWNA ROZPRAWA W  SENZACYJNLJ { 

SPRAWIE.
Jak ei? dowiadujemy-/, w dniu 4. liLopada 

odbędzie się ponowna rozpraw? w sprawie, kio* 
r<, wywolaia głośną senzat/ę  w naszem inieśeia 
i poza jego marami. Morderstwu rabunkowe, do­
konane przez m odą dziewczynę jest istotnie zja- 
wL&.iJm nicoj<ł'.icnnia i £vSaiiczy o  wyjątkowej 
jej diepeowacyi.

Jak wiadomo, Adela Sonppanówna zo* ta’a  
J a z o n a  na karę śmierci, zmieś ioną nas^ęo i >
Lięż i 3 wię i i i ,  które odsiaduje w Kbucaeh.

Najwyżaz/ Trybunał jednak zn=ósł wyrok wy­
dany w sprawie młodszej d o s jy , Mai winy, która 
jak wiadomo, Dyla uwolniona od winy i kary — 
obecnie wiyc stanie przed sądem Malw Ina Soup- 
panówna, starsza zas siostra zez.-a .vae bęoóe 
iakoi świadek.

w a l  tts3

3
/

R ep u b lik i k su k a z k le .
III.

KUBAŃ I CZARNOMORZE.
Inny los zgota był dla trzech północnych 

ksuka^Kich nowotworów państwowych — Ru- 
bzliszczyzny, Czarnomcrza i Związku fwsroccw 
Górskich. Z nich tylko Związek Narodów Gór­
skich p.oklanoował swoją niepodległość, zaś 
Kubań i Czarnomorze pozostawały w nieokre­
ślonym stan ę, wobec tego. że tem ludność skła­
da się z dwóch elementów i.a-odowych — uhra- 
ińsk tg* i ro-yjskiego. Podczas gay pierwsi de- 
ią  8,Łi# da niepodległości, drudzy natom iast 
SKł^niali tię bardziej ku federacyjnej łączności 
z Rosyą i chuci.ż Rusyanie stanowią mniej 
szość, wszelako udawało się w c ągu dłuższego 
ez»su hamować ruch wyzwoleńczy i utrzym y­
wać stan anarchiczny, opierając się o rosyj-kie 
siły ziircjn. to bolszewickie, to znów deniki- 
now nie . Wszelako ucisk moskiewski, który o-

* b A  te siły z przynosiły, skłania tudr.ość 
coraz to bardziej ku odsączeniu s ę od hosyi, 
jak to uczy siła  odrazu pokrewna Ukraina. W al­
ka idzie .lość ostro na Kubaniu, w drodze p a r­
lam entarnej, co jedna* i.ie uchroniło działaczy 
ukra ńsk'ch od terroru Moskali.

Kiedy Rada kunanska nr.ekonała się, te  ar- 
toia ochotn cza, której rada oala wedle umowy 
swoje terytoryum, zaprowiantowama i synów 
własnych go wa‘k i z bolszi wikami, łamie przy­
jęte zobbw ą z a n ia  i wszczyna waikę także i z 
Ukrainą poi żęli członkowie rady szukać sposo. 
bów wyzb/cia s ę  wiarołomnego snrzymierzefi- 
ca. W rangel się spostrzegł i ściąęnął tlo Ekate 
rynudaru znaczne siły. Mało się wyrsznem, że 
Wszelkie próby ze strony rady zrzucenia jarzma 
moskiewskiego skończą się ufa u ej katastrofą, 
że z dobrowolcami w yfaunie walczyć już nie 
słowem, na p o s ie d z e n ia c h  rady, ale siłą zbroj­
ną. Wówczas dwie trzecie członków (213) opu­
ściło Ekaterynodar i rozeszło się po stanicach, 
pozostali zaś na miejscu tylko wyb.miejsi dzia­
łacze — Makarenku, Kała»-urow i kilku innych. 
Na ich to głowy spadł cały gniew dowództwa

dnbiowoloów. Pierwszą o iarą był KałowuroW
i złonek rady i członek delegacji pokojowej 
W rangiel kazał go aresztować i przeprowadziw­
szy scenę sądu — ka/al powiesić.

B>ł to akt zem-ty, ak t nienawiści, jaką t y  
wią Afoskaie do Ukraińców Przewodniczący ku- 
bnńskij dolegacyi w Paryżu, Bycz, był również 
skazany na śmierć.

Nie sl ońoztła się walka Kubania z Niemca­
mi i d.nikinow ra.ni. bo ich miejsce zajęli bol­
szewicy moskiewscy, {spodziewać *«ę należy, że 
obecnie działacze Ukrainy, K ubrnia i Czarno- 
morza, któie jest właściwie częścią Kubania, 
będą występowali wspóli ie i zgodnie w tej icn 
walce ostatniej za wspólną sprawę wyzwolenia.

IV.
REPUBLIRA NARODÓW GOBSKTCH.

Republika narodów górskich pozostawała 
wciąż w Manie walki z Moskwą. Rozncczęł i 
się ta walkp od wypędzeń.a bolszewików, przy 
współudziale dobiowolców, kłórzy w czasie 
ws[ió nej walki udawali jizyjsu-iół. Ten stosu­
nek zmienił się jednak naty .hm .ast po odpę­
dzeniu bolszcw ków. Dowi dztwo arm ii ochotni­
czej oświadczyło ludności, że ma obowiązek 
wzięcia uuziału w odbudowie jedinoj niediehmoj 
Rosyi, dając iudz;, koni i wyżywienie. Jedno­
cześnie dobrowolcy poczęli zajmować teryto yum 
republiki. Rozpoczęła s ę  walka, mes/c-ięśliwu 
dla górtfij, skutkiem zdrady ich s.wdzow, olici- 
rów b. carskich arm ii. Całe terj L ryum  było 
zajęte.

Wsze ako ucisk mosaiewski zmusił górali 
do ponownego powstania ped kierunkiem no­
wych wodzów. Fachowych sił dostarczyli Ukra­
ińcy, Gruzini i Turcy, wśród którycn wyióżmć 
należy Puri-paszę (brata Enwera paszy), który 
obecnie, ze względów taktycznych, uchodzi za 
bolszewika. Teu wzgląd ma duże znaczenie, u- 
łatw ił bawiem w swoim czasie zajęcie przez 
Denikina Republiki Nar. GórJkich, a  następnie 
Asseruejdżauu.

3 l f n m  Żółta i czarna 
•ńUf-j |  btz Jrogów i 
i bi*łv cap zginęły z Wulci, 

Lprzsza się zn.lzzcę o za­
wiadomienie Tryszak, Wulka 
pan tńska 24. 5—5

Pierwsi* IZZ&Z.
nia i pralnia chem czna  ̂ a- 
ryi Zuuńczyk i j*na Ga 
wrnńskie o, Lwów, Króla 
Leszcz;. ńSKiego 9 — prz.y- 
st^nek tramwajów K-D ; Ł-D 
koto kościoła św Elżb.ety — 
przy rruje wszelką garderobę 
do urbowania i cuemicznegł 
czyszczenia. 9 - 1 3

Podprsu^cie Fotską Pożyćzfcę Paiistw.

do orne i i kit po- O Ł J U f  , . ca t r . c ł .  U!
Krakowska 17. 1 23-3
I i i ę ł r r t  duże, dwa rr. iej 
t - U J  U Sjre oKaz i j ne  
sprzedjm, Fruchs5 
i.owska 17.

onuras nssya
D » - n t l » . a  mąsKie.dzie- 

( . i l l i d  ( C |  cmn.e kape­
lusze, hurtownie i częściowo, 
siarę przerabiam na ..aj- 

nowsze fasony >
T w  o r ł y  i n ń B l s i

jen. zast- d erwszej p a '0\vtj 
fahryki Tow. Kapeltissrikc u 
skinuRica Lwów Kcśclaina S. 
i»*.ach izby Rę^cdz e r czej.

1245—i 5

we*mmmmmm
w y p o ż y c z a  C z y t e l n i a  

„V i T H“
Pas«i tiausmanca 8, 1. p. 
Abci anrent m i e s i ę c z n y  
15 M k. — Kupujemy książki 
ireści beleuysiycznej lub 

ul. Kra- naukowe) poedynczn oraz 
1324—2 -*łe księgozoiory.

!! Z A i n . N  A  L O K A 1 U  ?!
J L 3  c  m  t y  m  t A a  -tóbh n dc

Józef R R P P f iP O R T
b wspólnik Dra Hslfera, przyjmujerobecnie

u l. A t ie d & f lt t . i ia  1 0 .

'W wenery<:i',e. skórne, zastarzałe — 
«  leczy s*

3T3HJ bIO B i., w l i o a ,  W a ł o w B -  X. 1 1 ,
Ę atrzykiuanie piepafŁUi Neo Salv*rsanu tylko przed, 
połucniem, 8 /2—26

Blacharza,

Ślusarzy warstatswych
przyjmia natychmiast

O  =2? O
Lwów, Kopernika 5 4 —56.

C A T E IIV E  d o  lutai^ó eletrycznych.
Z A .rA L N T C Z K I o d  12 Mk. i wvż-j

LA TA  K K I  karbidowe ręczne oras 
K R Z E M IE N IE  — poleca

J r J K t jS  R O S L łT  llf t f f*  Akadem icka 26.
P i r i n a  k u p u j e  u ż y w a n e  r o v . e v v -
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i o
] p  C d  2 0 ,  b p  i w  d n i e  n a s t ę p n e  

M m < M  z a jm u ją c y  d r a m a t  w  5 a k t .  9  9 R O illH S  UL U

%^r

Wykonuje 
na t a n i e j  
60 pr?cown:a 
ma 1. piotrze.

RYTOWNIK

5. l i f t
LW OW 

S ykstuska 
1 3 .  '

Zcm6wIeaVa ł  or&wfacyi usrm ccznia odwrotnie

tanysteo ticŝ ariia p Lioiie
urządza

tj czswis od 15 listopsda do 15. marca Bp.
teoretyczny

t a r s  cgrotfclctasa.
W y k ia iiy  o d b y w a ć  się  b ę d ą  w  g o d z in a c h  

|  w icezo i aycfa. O p ła t*  z a  c a ły  k u r s  w y n o si 

500  M k. —  Z a p isy  p is e m n e  a d re s o w a ć  d#  

T o w a rz y s tw a  G o sp o d a rsk ie g o  w e L w o w ie , 

ul. Piopcrnifca 1. 20. 1325

szkoli ikiuzyczih
S A B I N Y  K A S V A 11E K  

(ul. Kochtnawskiega 4.)
Otwiera kl isy najniższe dla dzieci w wieku przed­
szkolnym i wczesnym s z t o n y m  pod kierunkiem 

?. JANIN f  MIERZEC.ulEJ.
Przedm ioty: ogólne nm uzykanienie, pierwsze wia­
domości z zakresu, muzyki, gun ss tjk a  rytmiczna, 
piosnki, zabawy — poz item modelowanie. rysunki 
9 7 - 3  i wycinarki.

W p i s y  c o d z i e n n i e  o d  1 2 — ° ’

3 ® drzewca do Uiiofóoo,
i  f% P  J  |  łopat, fcijs do miotełi fi 1 I fi 1 * szczotek, szpunto do
i  I I 1 l i  S I I  Decz^  uraz roszenie
fi &a U  U  I . U| wyroby o r e w i u a n c

gotowe i na zamówienia dostarcz i

„ F 1 A D R Z E i  W “
Fabryka wyrobów drzewnych anółlu z  o jr. odo 

w  D rsk o u y czu  S a m b o r a  7 l . m —c

9 9

h Y ^ C a  KStf lJOWYl W

kA B A T ’1
TUTiU I BlSUfeO CYGAkETOWE
n jle p sz e j iak o śc i do nabyc ia  w fab ry ce :
N i  J.  1’ E l i L M  L T T E U Ó W

Lwów, ul T k ack a  I. 4.

j Jra dziwa tylko z wodnym znakhm na bibułce „SSz^.tofc.lSra.8.

T r t l t o h  meblowych sto- 
I ■ ż -L L li  i*r^y przyimie |
Szamański, Kochanowskiego 
i. 84. 94

K - i p u j e m y  a f e
óżne in e przedmioty, (ł»- 

cir, y na, y?sz* rei y ,D o 
oleum “ Papiehy 34.

1287—4

S y p i a l n i o
i r«*‘e isy. I z?fy, łóżka, st tv, 
krzesła, ctoi.tany, dywany, 
k..ipy, i r<5 i;e mne p iz te  

.niotv okazyjnie sprzedaje 

.Doroteura* Sapieh 34.
" 1286—4

P r z y j m u j ę  s z y c i e
damskich sukieft, Lluzek, 
ko?tyvmów i t. «i tak nowe 
akoteż pize óbki e ra z  bie 

lizną i  m ką i mą ką, po 
barilzo n i s k 1 c h cer., ch — 
ul. św. Ji. u fa  2. 1. p. (ganek 
ia rrrw o)

ż A d a j ®
PRZEDWOJEHHElIlflROSCI 
SiOHicK i TUTEif OYGARET0IYCI!

W BILONACH LUB PUDEŁKACH.
rrawdziw# tj i .o  z wodnym znakie.r na Libu>:a

Ł d a i t ż c Ł a
g łó w n ie  d la  lu d u  i r o b a tm a ó w  w e e - s e  
e d  50 d o  150  M k. o ia z  k®c« n  c e n i#  
t d  120  S tk . d «  n a b y c ia  w  m a g a z y n a c h  

B iu ia  srtraw có w  10 2 -6

Izby handlowej i pemysiowfj
w e  L w o * ie  — u? B o u r la r ć a  5,

m ię d z y  godz. 9 — 1 i 3 — 6 p o p o L

?
OMIESZKANIA z  ewóch, trzech lub wiec j ro ^ o ' 

elega cko urząezić można w razie zakupi a  A.EBLI 
W»f.el iej jakoSci po cena h bardzo prz.siąprr.cfl 
u firmy SiEJ. i Sil b s  aJkoj, Lwów, Kaźmierzom ska 28.

Już nadeszłi OBUWIE
danrMa I dziecinka ntllegszega g atu nu 

k tó r j  p e le  a po cen aca  um iarkow anych  m a r a  flm a

J A K U  l i  >011 E l  i ,  i  i .

Egzaminowany m ary& Jsia,
o B z n a ja m ia n j d s k K d n is  z a a s iu g ą  g a tró w  
I m »E 2^n  fc« e ś ra fc k i d rz e w u , pcszu itiw niny .

i ««uda d o  o iiję c .a  n a ty c h m ia s t .
1305-6 Zgieszenia do firmy

,;FH  D R Z E W "
| Fa«rvks wyrobów drzewnych spółka i egr. «db 

w Drohobyczu, ul. Samborska 1, 7.
p zy pod nlu w aru n k  w  1 o d p isó w  św  adeetw .

C IIT R Ą  wszelkiego rod oju tode, znrękawkt. 
* * \ * •«  p,Bfcicz« damskie — wykonaj seliduier *!»<»•

'M
, u l .  K o p e r n i i t i i  1. S . 

Kupuje fu.ra, plącąc najwyższe ceny i przyjmuje do kO‘ 
nnsowej sprzedaży.

Will lii

ADOLF ROSKE
R e s ia u re c y a  i ł i a w i a r n i Ł

f i n D j f  S ^ i i a Ł
Codziennie konceil muzyki salonowej 
tau.że obiady reklamowe z trzech d .ń  
od godz. 12-tej do 2 girj po 55 Mk. na 
żądanie oo menażek. Wszystko na świe-żem 
Biuśle. ' Bi ardy iiaramholow*. — Do 
dyspi-zycyi pisma kr .jowe i zagraaiczne.

ŁstoJ otwarty do (rdz. 11 -tej w m cy.
53EBS

S t l a d  f a r b  f  . n t s u d u s
f-1 . R 0 S E N F E L D  I L  C E .D E d

Lwów, ttułt&sińslucge 4. 
p o le c a  wrscelkie a r ty k u ły  g * sp » d a r~ z e  i tcc li- 
u ic z n e  o ra z  a r ty k u ły  i i a  iz e o i e ś lm c zo  la k ie r-  
u ic zy c ii ce ló w  o ra z  gipv d .a  ce!ó  s d e m y s ty c s n y c h .

ę  Zaitlad dentjrsiycznootechniczny f

j Zjgiccoti Feirelioansa i
•  w y k o n u je  . w sze lk ie  ro b o ty  w eaFug 
m : n a jn o w s z y c h  sy s te r ró w  m

% Lwdw, EazimierzowsKa 17, uasni. £ 
^ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ aareeeaneiiire^ se^ aa  ««« i*ió #

S o w i c i s  w y n a g r o d z ę
śc.em, — Zgłoszenia pisemne pod .3000 

• .Uziennika Luuowepo*.

za w kt i pomieszka­
nie z oi-obn m wej-

uo aum.nistr.

tio  J i i i u i c s a e , g d o i n i i k
w y  K u u u j  o

Z a k ł a d  „ H  F 3  B  R  A “  w a  L w o w i e
tal. K o r a ln ic k a  -SŁ. ■

( b o c z n a , A k a d u t n i c k i e i  i  >6 i n i o r o \ v i c z a l  — ,

ZmL M ad rud. 1 rwuukUu odpowiedzLduy: JAN SZCZYKEłL Drukiem A. Goldmanr w a Lwowie, Sykstuska t) .


